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na świiciE Plenarne obrady KW PZPR w Słupsku
G. Husak przyjql
H. D. Genschera

Prezydent Czechosłowacji Gustav 
Husak przyjął we wtorek w Pradze 
wicekanclerza i ministra spraw za­
granicznych RFiN Hansa-Dietricha 
Genschera, przebywającego z wizy­
tą oficjalną w CSRS. Podczas wy­
miany poglądów, obejmującej s<om 
pilikc waną sytuację międzynarodo­
wą — informuje agencja CTK — 
główną uwagę skoncentrowano na 
problemach zaprzestania! wyścigu 
zbrojeń orcz os iągn ięć iai realnego 
postępu w dziedzinie rozbrojenia.

Ocean Indyjski 
strefq pokoju

Do podjęcia! nowych konstruktyw 
nych działań, zmierzających do o- 
siąginięcia celów zawartych w de­
klaracji o proklamowaniu Oceanu 
indyjskiego strefą pckcju, wezwa­
ło Organizacjjo Narodów Zjednoczą 
nych. Przyjęta w poniedziałek na 
39. sesji Zgromadzenia Ogólnego 
NZ rezolucja wskazuje, że prze­
kształcenie Oceanu Indyjskiego w 
strefę pckcju stanowiłoby doniosły 
wkład w umacnianie pokoju i bez- 
pieczeńlstiwa na świecie.

Potwierdzenie zamiaru 
opuszczenia UNESCO

Przedstawiciel Departamentu Sta 
nu potwierdził, że rząd amerykański 
zamierza w najbliższym czasie ogło 
sić wycofanie się USA z UNESCO. 
Współpracownik sekretarza stanu ds. 
criganizacjl międzynarodowych, Ne­
well przedstawił listę postulatów 
zastrzeżeń Białego Domu wcbec 
UNESCO i dół do zrozumienia, że 
zbliżające się opuszczenie przez 
USA tej organizacji wywołane jest 
niezadowoleniem z jej nieustającej 
wallki o przerwanie wyścigu zbro­
jeń i o pokój.

USA: wzrost wydatków 
na służby specjalne

Prezydent Reagan podpisał pro­
jekt ustawy o wydatkach na dzia­
łalno,ść wywiadowczą USA w 
1985 roku. Łączna kwota prze­
znaczona na ten cel trzymana jest 
oczywiście w tajemnicy. Jednakże, 
jak powiedział wiceprzewodniczący 
senackiej) komisji ds. wywiadu O. 
Moynihan, będzie to największy 
budżet służb wywiadowczych w ca 
łej histerii Stanów Zjednoczonych.

Robotnicza partia 
- robotniczą siłą

(Inf. wł.) Wczoraj, na kolejnym posiedzeniu zebrał się 
Komitet Wojewódzki PZPR w Słupsku. Obradom przewod­
niczył I sekretarz KW, Edward Szydlik. Ponadto uczestni­
czyli: Kazimierz Bartelik — członek KC PZPR, Mieczysław 
Wójcik — przewodniczący WRN, Ludwik Downar-Zapolski 
— przewodniczący RW PRON, Czesław Przewoźnik — wo­
jewoda słupski oraz I sekretarze terenowych komitetów 
partii, niektórych organizacji podstawowych, delegaci na 
IX Zjazd, kierownicy ROPP, przewodniczący organizacji 
młodzieżowych i społecznych oraz 75 bezpartyjnych robot­
ników.

Przedmiotem obrad Komitetu Wojewódzkiego było okreś­
lenie zadań dla instancji i organizacji partyjnych w umac­
nianiu przodującej roli klasy robotniczej w rozwoju syste­
mu demokracji socjalistycznej, wynikających z uchwał 
XVI i XVII Plenum KC. ,

Referat Egzekutywy KW wy­
głosi! sekretarz KW, Tadeusz. 
Jarecki. Mamy dziś odpowie­

dzieć na pytanie, w jakim stop­
niu klasa robotnicza uczestniczy 
w rządzeniu, jak aktywnie od­

działuje na życie spalę :/ne i 
gospodarcze regionu, na ile iej 
głos waży na decyzjach lokal- 
nych ośrodkóv' władzy, w jak; 
sposób i w jakim stopniu wypeł 
nia się przodująca rola robotni 
czej partii w państwie — stwier 
dził mówca. Pytanie to zadaje­
my sobie na nasz użytek, a od­
powiedź na nie powinna być o- 
sądzona w lokalnych realiach.

W materiałach na plenum za­
warty został obraz realizacji za­
sady ludo władztwa w wo je wód z 
twie, wzbogacony o konsultacje 
w r eje nach i zakładach pracy. 
Obraz ten nie jest jednolity. 
Współczesna klasa robotnicza jest 
inna, a także zróżnicowana w 
postawach i poglądach. Jest jed 
nak jednolita w sprawie zasad­
niczej. co znalazło odbicie w po

(dokończenie na str. 3)

18 i 19 bm. w Zakładach Metalurgicznych „Ursus" w Lublinie zostały 
przekazane do eksploatacji: piec łukowy i 'indukcyjny. Jest to 3 zespól 
pracujący w tych zakładach. Tym samym zakończono 75 proc. budowy 
1 etapu odlewni żeliwa.

Na zdijęciu: pierwszy spust żeliwa z pieca indukcyjnego.
CAF — M. Trembecki — telefoto

Śladem uchwał partii

O
Reakcja na skargi

w kraju I w ocenie WKKP i WKR w Koszalinie
Do Polski przybył 
sekretarz RWPG

Wczcraj przybył do Polski z kil­
kudniową wizytą sekretarz Rady 
Wzajemnej Pomocy Gospodarczej 
Wiaczesław Syczew — na zapresze 
nie przewodniczącego Komitetu Wy 
kona wczeao RWPG, wicepremiera 
Janusza Obodowskiego. Celem wi­
zyty sekretarza RWPG jest cmówie­
nie problematyki najbliższego pasie 
dzenia Komitetu Wykonawczego 
RWPG.

VI Zjazd Towarzystwa 
„Polonia”

W Warszawie rozpoczął obrady 
VI Krajowy Zjazd Towarzystwa Łącz 
ncści z Polonią Zagraniczną „Polo­
nia". Zjazd oceni działalność orga­
nizacji na pc'lu budowania trwa­
łych mostów z Polonią w ostat­
nich 5 latach i na tym tle sprecy­
zuje kierunki działania na najbliż­
szą kadencję. Wyrazy uznania dla 
działalności towarzystwo przekazał 
przewodniczący Rady Państwa Hen­
ryk Jabłoński. W swc!im wystąpie­
niu podkreślił zbieżność interesów 
obywateli „Starego Kraju i całej Po­
lonii.

(Inf. wł.) Wczoraj w Koszalinie odbyło się wspólne posiedzenie ple 
name Wojewódzkiej Komisji Kontroli Partyjnej i Wojewódzkiej Ko­
misji Rewizyjnej PZPR z udziałem szerokiego aktywu na temat sta 
nu realizacji Uchwały Komitetu Wojewódzkiego partii z lutego br, 
w sprawie załatwiania listów’, skarg i wniosków od ludności.

Wyniki badań WKKP i WKR. 
dotyczące tego tematu przedsta­
wił Maciej Jabłoniowski, prze­
wodniczący WKKP. Stwierdzono 
m. in., że od początku roku do 
końca listopada br, do KW wply 
nęło łącznie 408 listów. Treść

nadesłanych skarg dotyczyła prze 
de wszystkim budownictwa ko­
munalnego, przydziału mieszkań, 
nieprawidłowości w pracy PGR 
i RSP, wadliwej jeszcze pracy

(dokończenie na str. 2)

Świąteczna przerwa 
w szkołach
Jak informuje Ministerstwo 

Oświaty i Wychowania, zimowa 
przerwa świąteczna w zajęciach 
dydaktyczno - wychowawczych 
szkół wszystkich typów trwać bę 
dzie od 24 do 26 grudnia 1984 
włącznie. Szkoły, które odpraco­
wały w wolne soboty dni: 27, 
28 i 31 grudnia będą miały przer 
wę świąteczną wydłużoną. (PAP)

W***»
CZYTHINIKÓW

Po co te znaki?

Koszalin. Nie wiem po co usta­
wia się w Koszalinie znaki drogo­
we, których się po prostu nie prze 
strzegą — stwierdził Czytelnik z Ko 
szalina. — Na przykład przy wjaz­
dach na placyk przed Szkcłą Pod­
stawową nr 1 przy ul. Zwycięstwa 
usta widno znaki zakazu ruchu wszel 
kiego redzeju pojazdów. Mimo to 
codziennie na ty r» właśnie plecy<u 
siei po kilka samochodów. Kierow­
cy wjeżdżają zupełnie bezkenie. 
Czy nie należałoby umieścić pod 
znekiem informacji, że zakaz nie 
dotyczy określonych pojazdów?

Z pewnością — należałoby. Ale 
skoro znaki stoją, to jest dowód, iż 
dba się o bezpieczeństwo dzieci...

(el)

27 i 28 bm.—posiedzenie Sejmu
Prezydium Sejmu postanowiło 

zwołać 59. posiedzenie Sejmu 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej w dniach 27 i 28 grudnia 
1984 r.

Początek posiedzenia w dniu 
27 grudnia 1984 r. o godz. 18.00.

Porządek dzienny posiedzenia 
przewiduje:

▲ sprawozdania Komisji Planu 
Gospodarczego, Budżetu i Finan 
sów o projektach:

1. ustayvy budżetowej na 1985 
rek (wspólnie z Komisją Prac 
Ustawodawczych);

2. uchwały w sprawie bilansu 
płatniczego na 1985 r.;

3. uchwały o planie kredyto­
wym, bilansie pieniężnych przy­
chodów i wydatków ludności i

założeniach polityki pieniężno- 
-kredytowej na 1985 r.;

4. uchwały w sprawie planu 
Centralnego Funduszu Rozwoju 
Kultury na 1985 r.;

5. uchwały w sprawie planu 
Państwowego Funduszu Akty wiza 
cji Zawodowej na 1985 r.;

6. uchwały w sprawie określe 
nia wykazu tewgrów i usług, na 
które ustala się ceny urzędowe,

▲ sprawozdanie Komisji Kultu 
ry oraz Komisji Proc Ustawodaw 
czyćh o rządowym projekcie u- 
stawy o instytucjach artystycz­
nych; 1

A interpelacje i zapytania po­
selskie.

(PAP)

Sesja WRN w Koszalinie

Uchwalono program 
rozwoju rolnictwa

(Inf. wł.) Wczoraj odbyła się ostatnia w tym roku sesja Woje­
wódzkiej Rady Narodowej w Koszalinie, której przewodniczy! Jan 
Kapica. Wśród gości znaleźli się: sekretarz iKW /PZPR Ryszard 
Wiśniewski, wiceprzewodniczący WK SD Franciszek Chamera, prze­
wodniczący RW PRON Józef Kiełb, wojewoda koszaliński płk dypl. 
Zdzisław Mazurkiewicz, posłowie, zaproszeni radni stopnia podsta­
wowego, przedstawiciele władz administracyjnych, organizacji spo­
łecznych.

Na początku sesji odznaczono 
trzech pracowników . Biura Pro­
jektów Obiektów Sportowych i 
Rekreacyjnych „Polsport” w Ko­
szalinie. Złoty Krzyż Zasługi o- 
trzymał Julian Giedych, Srebrne 
Krzyże Zasługi: Ryszard Burg-

hard i Tamara Kurek.
Kolejnym punktem .były inter­

pelacje radnych, do których wró­
cimy w najbliższym czasie. Na­
stępnie wojewoda koszaliński

(dokończenie na str. 2)

Tajna misja Discovery
Waszyngton (PAP). Na przylądku 

Canaveral (Floryda) czynione są 
przygotowania do mającej się rozpo­
cząć 23 stycznia 83 r. „specjalnej” 
misji wahadłowca Discovery. Po raz 
pierwszy ekspedycja będzie miała 
całkowicie militarny charakter. W 
zwiąiztou z tym wydarzeniem środki 
masoweigo przekazu otrzymały ścisłe 
polecenia, by — jak się wyraził je­
den z generałów amerykańskich sil 
powietrznych, Richard Abel — „nie

ujawnić nic, co mogłoby naruszyć 
narcdcwe bezpieczeństwo”. Wprowe 
dzono między innymi zakaz dla re­
porterów prowadzenia jakichkolwiek 
rozmów z załogą podczas lotu.

Głównym punktem wojskowego pro 
gram,u . wahadłowca ma być umiesz­
czenie na orbicie ziemskiej sztuczne 
go satelity, który — jak wynika z 
doniesień — będzie spełniał zadania 
szpiegowskie.

Wczc.cj w hau koszalińskiej Gwo'dü odbyła się impreza dla młodzie­
ży szcolnej, p.-zeprcwaórcna przez działaczy i zcnocników sekcji judo 
KS Gwardia. Jej hasło wywoławcze brzmiało-. „Spc.t wyklucza a’kchcl", a 
współorgcnlzctcrcmi byli: Ok-ęgcwy Związek Judo, Oddział Wojewódzki 
Społecznego Komitetu Przeciwalkoholowego craz redakcja naszej gaze­
ty.

Przez prawie dwie godziny przed widownią wypełnioną do ostatniego 
miejsca, występowali judocy i członkowie młodzieżowych zespołów arty­
stycznych. »

Na zdjęciu: pc.<az zajęć szkoleniowych w wykonaniu młodzików. Wi­
dzewie siedzieli nawet na... parkiecie.

Fot. Jerzy Patan

W REGIONIE
Nowe przedszkole

Czarne. Dziś nastąpi tu odbiór 
techniczny i przekazanie użytkowni­
kom nowego przedszkola. Generaną 
modernizację starego obiektu i jego 
rozbudowę wykonało Człuchcwskie 
Przedsiębiorstwo Budowlane. Już w 
styczniu przyszłego reku, po prze­
prowadzeniu niezbędnych prac wy­
posażeniowych, przedszkole przyj­
mie około 130 dzieci, (ho)

Drawska mleczarnia zaopatruje 
mieszkańców Złocieńca, Kalisza Po 
morskiego i Qrawsl<a w mleko spo 
żywcze i wyborowe, masło, śmieta 
nę i twa,rogi. Mimo że w okresie 
świątecznym trzeba wyprodukować 
więcej nabiału, jego jakość nie u- 
legła pogorszeniu.
Na zdjęciu: Małgorzata Strzyż po­
kuje twaróg.

Fot. J. Patan

Giulio Andreotti - rzecznik realizmu
DZIŚ rozpoczyna trzydnio­

wą wizytę w Polsce mini 
ster spraw zagranicznych 
Włoch, Giulio Andreotti. Przyjazd 

do Warszawy szefa dyplomacji 
kraju, Który przed trzema laty 
aktywnie uczestniczył w wypra­
cowaniu polityki sankcji i bojko 
tu międzynarodowego Pcliski 
jest widomym przykładem umac 
niania się naszej pozycji w 
świecie. W osobie Giulio Andre 
cttiego witamy przedstawiciela 
nurtu realistycznego w polityce 
zachodniej, polityka znanego z 
dużej niezależności sądów i zro 
zumienia uwarunkowań układu 
sit na arenie międzynarodowej. 
W ostatnim czasie G. Andreotti 
stał się obiektem bezpardono­
wych ataków skrajnej prawicy 
zarówno w kraju, jak i w soju­
szu zachodnim. Zarzuca się An- 
dreottiemu, że „realizowana 
przez niego polityka zagraniczna 
Włoch jest zbyt proradziecka" 
czego wyrazem uznano potępię 
nie amerykańskiej agresji na Gre

nedę, udział włoskiego ambasa 
dora — jako jedynego, z krojów 
NATO — na obchodach roczni­
cy Rewolucji Październikowej w 
Mcskwie craz krytykę polityki 
obecnego rządu RFN de facto 
zmierzającej do rewizji granic 
w Europie.

Występując na święcie komu­
nistycznego dziennika’ „L'Unita", 
13 września br., G. Andreotti 
skrytykował odradzające się w 
Niemczech Zachodnich nastroje 
pangermanizmu, stwierdzając p;e 
cyzyjnie: ^Niemcy są podzielo­
ne na dwie części i tak powin­
no pozostać". Jak oświadczył 
francuski politolog Alfred Gros­
ser „Andreotti powiedział to co 
w rzeczywistości myślą na Zacho 
dzie". Dotychczas żaden jednak 
pełli tyk zachodni nie odważył się

powiedzieć tego publicznie, w 
obawie przed narażeniem się 
potężnemu partnerowi znad Re­
nu. Włoska prawica nie mogła 
dodatkowo wybaczyć Andreottie 
mu, że tak ważne oświadczenie, 
przedstawiciel rządu złożył w 
cbecncści komunistycznego audy 
Icrium. Jest to znamienne dla 
ewolucji poglądów politycznych 
ministra’, który z pozycji na pra 
wym centrum Partii Chrześeijań- 
saiej Demokracji przesunął się 
do frakcji, opowiadającej się za 
„historycznym kompromisem" z 
siłami lewicy laickiej. Zdaniem 
obserwatorów włoskiego życia 
politycznego, Andreotti narażając 
się prawicy oraz wpływowemu 
ambasadorowi USA w Rzymie, 
Gardrnercwi, stracił szansę obję 
cio w czerwcu przyszłego reku fo 
tela prezydenckiego, będąc jesz­
cze niedawno prawie pewnym 
kandydatem.

(dokończenie na str. 2)

m kalendarza
Można ze wszystkiego 

zrobić miód pod warunkiem, 
że jest się pszczołą. 

(sentencja wschodnia)

Imieniny — Bogumiły, Domi­
nika, Teofila

1931 — Francja wysiała do Algie­
rii 20 tys. żołnierzy 

1592 — we Francji wprowadzono 
kalendarz gregoriański (o- 
bowiązujący do vdziś w ca­
łym świecie)

Słońce wschodzi o 7.42. zachodzi 
o 15.25

Na Pomorzu Środkowym 
przewiduje się dziś zachmu­
rzenie duże z możliwością sla 
bych opadów deszczu lub de­
szczu ze śniegiem, temperatu­
rę od minus 1 do plus 1 st., 
wiatr umiarkowany, połud­
niowy. (pl)

t
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W 2000 roku będzie nas 4I milionów

Sytuacja demograficzna kraju
Zagadnienia demograficzne rozpatrywać należy z dwóch punktów 

widzenia t— jako temat samoistny oraz «zerszy, będący podstawą 
wielu problemów (społeczno-gospodarczych. Dlatego .m.in. poświęco­
no im uwagę podczas jednego z ostatnich posiedzeń Prezydium 
Rządu, na którym przeanalizowano raport rządowej komisji lud­
nościowej o bieżącej i perspektywicznej sytuacji demograficznej 
Polski. Poinformowano o nim dziennikarzy 19 bm, podczas konfe- 
) 3cji !w Biurze Prasowym Rządu,

Sytuację demograficzną kraju 
w i9B3 r. i w ciągu U miesięcy 
br. charakteryzują te same ten­
dencje, co i w minionych latach. ' 
Niemniej pewne zdarzenia należy 
uznać za hardziej korzystne, in­
ne — za niepomyślne. Do pierw 
szych należy m.in. wyraźny 
wzrost płodności kobiet w ubr., 
który spowodował, że liczba uro­
dzeń żywych wyniosła ponad 
720 tys. w br. Co prawda odno­
towuje się 0'bniiżenie poziomu tego 
wskaźnika, ale będzie to kolejny, 
czwarty rok liczby urodzeń po­
wyżej 700 tys. Tendencji tej to­
warzyszyło wydatne zwiększenie 
liczby urodzeń drugich i trzecich 
w robinie. Potwierdza się za­
tem Ih poteza o zmianie postaw 
w obecnym pokoleniu rodziców, 
którzy częściej niż w poprzed­
nich latach opowiadają się za ro 
dziną większą.

>W istniejących trudnych wa­
runkach kraju, w tym kłopotach 
służby zdrowia, za sukces należy

uznać znaczący spadek umieral­
ności niemowląt. Po raz pierwszy 
w historii Polski liczba zgonów 
niemowląt w skali kraju zmniej­
szyła się do 19,3 na 1900 urodzeń 
żywych.

iNiepokojące jest pewne po­
gorszenie się stanu zdrowia spo­
łeczeństwa. Rok 1983 przyniósł 
wiele niekorzystnych zmian w 
zadhorowa 1 noś ci na niektóre cho­
roby zakaźne i pasożytnicze. Na­
siliła się również liczba zacho­
rowań na choroby układu krą­
żenia, choroby nowotworowe i 
układu oddechowego. W ślad za 
pogarszającym się stanem zdro­
wia ludności wzrasta poziom u- 
mieralności. W ub.r. tendencja ta 
była szczególnie wyraźna wśród 
ludności dorosłej, w najstarszej 
grupie dzieci i młodzieży (15—19 
lat) oraz wśród mężczyzn w wie 
ku ^produkcyjnym.

Odnotowanie danych z minio­
nych okresów narzuca potrzebę

wybiegnięcia myślą w przyszłość,
Według najnowszej prognozy roz 
woju .ludności Polski w 2009 r. 
liczba mieszkańców wzrośnie do 
ok. 14 min osób. Różne będzie 
tempo zmian poszczególny::!' 
grup ludności — w wieku przed 
— poprodukcyjnym i w wieku 
produkcyjnym — co determinuje 
sytuacją społeczną i gospodarczą.

Ogólnie można stwierdzić, że 
przewidywany rozwój demogra­
ficzny nie będzie czynnikiem u- 
łatwiającym przezwyciężenie 
trudności gospodarczych. Prze­
ciwnie. trwający od początku uh. 
dekady wyż urodzeń, stwarza 
istotne problemy w szkolnictwo 
podstawowym i będzie nasila' 
skalę potrzeb aż do połowy lal 
'dziewięćdziesiątych. Wówczas fa­
la tego wyżu obejmie szkdlmc- 
two ponadpodstawowe i rynek 
pracy, a także spowoduje wzrost 
popytu na budownictwo miesz­
kaniowe. ,,Wyżowa’’ fala dziec’. 
i młodzieży narastać będzie pra­
wie równolegle z wyżową falą 
ludzi w wieku poprodukcyjnym.

Określa to m.in. potrzebę do­
boru takiej polityki społeczne i. 
która stymulować będzie wybó’ 
instrumentów pobudzających ak­
tywizację zawodowa wszystkich 
zdolnych do pracy. (PAP)

Nowy I sekretarz 
KM PZPR w Ustce

(Inf. wl.) Przedwczoraj, z udzia 
lern sekretarza KW PZPR Tadeu 
sza Jareckiego, odbyło się póśie 
dzenie plenarne Komitetu Miej­
skiego Partii w Ustce poświęco­
ne ocenie realizacji wniosków 
zgłoszonych w trakcie ubiegło­
rocznej kampanii sprawozdawczo- 
-wyborczej.

Zaaprobowano działania pod­
jęte w tym względzie przez kie 
rownictwo usteckiej instancji par 
tyjnej. W związku z rezygnacją
Tadeusza Gurtowskiego z funkcji 
I sekretarza KM obowiązki te po 
wierzono Bogdanowi Mierzlikino­
wi, dotychczasowemu I sekreta­
rzowi KZ PZPR w Stoczni 
,,Ustka”, (jel)

tu: ;
Ml üÄiSi
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Z pobyty połtawskiej 
delegacji w Słupskiem

Spotkanie z załogę 
DGR Człuchów

(Inf. wl.) Przebywająca w wo­
jewództwie słupskim trzyosobowa 
delegacja Rady Deputowanych 
Ludowych Połtawszczyzny na cze 
id z zastępcą przewodniczącego 
Ko. etu Wykonawczego Rady, 
przewodniczącym Obwodowego 
Komitetu Planowania — Wilenem 

Biezwierchnym gościła wczo­
raj w Człuchowie. Radzieccy gó­
rnie wzięli udział w sesji Miej- 
s. „ Rady Narodowej, a następ 
nie — po zwiedzeniu miasta — 
odbyli robocze spotkanie z zało­
gą miejscowego Państwowego Go 
spedarstwa Rolnego. Spotkanie 
przeciągnęło się do późnych go­
dzin popołudniowych i przebie­
gło w bard/zo serdecznej atmo­
sferze. (jot-el)

Kara śmierci 
dla wielokrotnego 

zabójcy i gwałciciela
>19 bm. Sąid Wojewódzki w Katowi 
eh ogłosił wyrok w sprawie Mie­

czysława Zuba, s. Stanisława. Był on 
oskarżony o dokonanie czterech za- 
bćjitiw kobiet na ule seksualnym o- 
az o wtelokroitine zgwałcenia kobiet, 

których dokonał w różnych miejsco­
wościach woj. katowickiego, w, -okre­
sie od 197.7 r. d'o marca 1983 r wy­
rokiem Sądu Wojewódzkiego w Ka­
towicach Mieczysław Zub został u- 
znany za winnego popełnienia czte­
rech zabójstw i jedenastu dokona­
nych tuto usiłcwanych zgwałceń. Za 
Drzestępstiwa te sąd wymierzył mu 
karę śmierci i pozbawienie praw pu 
bh.cznvch na zawsze Wyrok nie jest. 
pra.wo neony. (PAP)

RFN zadłużono 
na 355 mld marek
Bonn (PAP). Pod koniec br zadłu­

żenie władz federalnych z tytułu, za 
cląigniątyeh kredytów na pokrycie 
wydatków budżetowych, osiągnęło 
kwotę 335 mld marek. Było cno o 
25 mód marek wyższe niż w roku 
ubiegłym. Są to> dane bońskiego Mi 
hisiterstwa Finansów. Chodzi o kre­
dyty zaciągnięte w ciągu wietu lat 
w bankach krajowych i zagranicz­
nych. Zadłużenie to jest o jedną 
trzecią wyżisze niż wynosi cały te­
goroczny budżet federalny RFN.

m

Wydo,ncsc bałtyckich łcwis* w ąudn.u jest berdze debra Kutry p/y 
wcżq do bez duże ilości słodzi, dorszy crcz flader. -Wydziały przetwór­
stwa wstępnego przygoicwujq ryby dla Kcnserwicrni, marynaciarni, a nad 
wyżki zamrażają w paletach. Ryby zamrożone stanowią rozerwę i sq prze 
rabiane w parze sztormów kiedy kufry stoją w porcie, (kar)

• Na zdjęciu: Zofia. Bulińiska i tSc'..stawa Mc.jsa filetują śledzie w spół­
dzielni „Bałtyk" w Kołobrzeg,u.

Fot. K. Ratajezyk

Prywatny dom letniskowy 
za państwowe pieniądze
Pro kur a tor wojewódzki w Elblągu 

wszczął śledztwo w sprawie zagar­
nięcia cd czerwca do października 
1S34 r. co najmniej 1 min zł na 
szkodą Malhorskich Zakładów Che­
micznych „Organika” w związku t 
budową domu letniskowego dla dy­
rektora ZOZ Zbigniewa Grzegółkow- 
skiego.

Z dotychczasowych ustaleń wyni­
ka, że kosztami budowy prywatnego 
domu obciążone zostały jednostki 
gospodarki uspołecznionej, jednocz’eś 
nie dokonywano fałszowania doku­
mentacji dotyczącej ilości zużytych 
materiałów budo,Wlanych i kosztów 
robocizny.

Prokurator zastosował areszt tym­

czasowy wobec: — dyrektora zakła­
dów „Organika” — Jerzego Kozłow­
skiego, szefa robót budowlanych 
tych zakładów — Tadeusza Krajki. 
majstra budowy zakładów „Organi­
ka” — Bernarda Durczaka, dyrekto­
ra ZOZ w Malborku — Zbigniewa 
Grzegółkowskiego oraz kierownika 
działu technicznego ZOZ Jerzego Kir 
rońozyka.

Na poczet grożących podejrzanym 
kar majątkowych zabezpieczono mie 
nie w postaci gotówki, 3 samocho­
dów» osobowych, 3 telewizorów kolo­
rowych oraz dorr.kiu letniskowego 
stanowiącego przedmiot przestępstwa.. 'PP&V.

(PAP'

Kolejne statki z Argentyny dla ?M

:dr

j generacji o te 
o 2 tony mnie 
dla tej, klasy, 
kitem, ta sam:

w Sz

Tarnowska”, a 
rze Zachodnie’
nośności 26.5 t

nazwę m/s „Ziemia 
drugi — m/s „Pomo- 

Są to masowce o 
ys. ton każdy. Ważną 

bardzo małe zużycie 
Szybkości 14 węzłów 

oto 21 ton paliwa na 
ok. 10 tön mniej niż

argentyńska stccznia zbudować ma 
sześć podobnych jednostek. Trzy 
pierwsze pływają już pod znakami 
armatora szczecińskiego. Natomiast 
dwa kolejne wejdą do eksploatacji 
w. pierwszym kwartale roku 1935. 
Oba zatrudnione będą w relacjach 
atlantyckich przy przewozach polskie 
go węgla ekspertowego, oraz impor­
towanej rudy i fosforytów. (PAP)

program 
rozwoju rolnictwa

(dokończenie ze str. 1)

Zdzisław Mazurkiewicz przedsta­
wi! projekt programu rozwoju 
rolnictwa i przemysłu rolno-prze 
twórczego w województwie ko­
szalińskim do 1990 roku oraz pro 
jekt programu kształtowania wa­
runków socjalno-bytowych lud­
ności wiejskiej do 1990 roku.

W dokumentach zakłada się, 
że w latac.h osiemdziesiątych 
wzrośnie produkcja zbóż, rzepa­
ku i ziemniaków — poprzez 
zwiększanie plonów (30—31 q/ha 
zbóż, 220—230 q/ha ziemniaków 
24—25 q/ha rzepaku) jak i po­
większanie areałów tych plan­
tacji. Rozwijane będzie sądownie 
two i warzywnictwo. Przybędzie 
150 ha ogródków działkowych. W 
hodowli niewielki wzrost przewi 
duje się w stadzie krów. Ale aż 
o 24 procent jpowinno być wię­
cej trzody chlewnej, wzrośnie 
również stado owiec. Powoli od­
budowywane będzie zaplecze dla 
rozwoju produkcji jaj i mięsa! 
drobiowego.

Rozwipany będzie przemysł roi 
no-spożywczy. Dojdzie do moder 
nizaeji zakładów mięsnych w 
Koszalinie, Kołobrzegu i Draw­
sku. Mleczarze przewidują swoje 
inwestycje w Szczecinko, Biało­
gardzie, Darłowie, Gościnie, Ko­
łobrzegu, Języczkach i w Kosza­
linie. Powiększy się baza Chłod­
nicza. Myśli się również o no­
wych magazynach zbożowych w 
rejonie Szczecinka, Białogardu 
Świdwina i Bobolic. Powstaną 
nowe przechowalnie warzyw i o- 
woców w Świdwinie, Darłowie, 
Szczecinku, Kołobrzegu i Kosza­
linie.

Również, ważne jest to, ja* 
będą żyli mieszkańcy wsi. Pro­
gram zakłada, że przybędą nowe 
przedszkola w Przylbndzie. 
Grzmiącej, Siemyślu, Białgórzy- 
nie. Sławoborzu, Silnowie, Dygo­
wie i Malechowie. Budują się 
szkoły podstawowe w Dobiesla- 
wru, Drzonowie i Redle. Za pilną 
potrzebę uznano budowanie ta­
kich placówek w Jućhowie. Ma­
lechowie, Gwdzie Wielkiej, Siem 
-zynie i w Nacławiu. Zwiększy

G.
rzecznik realizmu

(dokończenie ze str. 1)

Oto skrótowa biografia poli­
tyczna G. Andreottlego: uredził 
się i4 stycznia 1919 r. w Rzy­
mie. Pcdczas studiów na Wy­
dziob Prawa Uniwersytetu Rzym 
ssiego aktywnie działa w Partii 
Chrześcijańskiej Demckrcc;i
(PCC) będącej w opozycji do re 
żimu faszystowskiego; w latach 
1942—45 p-zewcdniczy Włoskiej 
Katolickiej Federacji Uniwersy­
teckiej współredaguje' nielega’ny 
dziennic „II Pcpclo", w 1944 r. 
zostaje człcnkiem Krajewej Ra 
dy PCC. Po wojnie pracuje krót 
ko w „II Popolo"; do dziś zresz 
tq współpracuje z wieloma pi­
smami włoskimi. W 1947 r. rcz 
poczyna swq długą i niezwykle 
begatq kaherę polityczną jako 
podsekretarz star.u w Urzędzie 
Premiera. Następnie pełni funk­
cję ministrów: spraw wewnętrz­
nych, finansów, skarbu, obrony, 
przemysłu i handlu. W lutym 
1972 r. po raz pierwszy zostaje 
szefem rządu na ckres 16 mie­
sięcy. Od lipca 1976 r. do stycz 
nic 1979 r. kieruje czterema ko­
lejny mi gebinetami włoskimi. Od 
września 1983 r. jest ministrem 
spraw zagranicznych w koalicyj 
nym gabinecie B. Craxiego. (sts)

Kary za rozrzutność
Jak dowiaduje się Polska Agencja 

Prasowa, zakończone zostało postę­
powanie wyjaśniające w sprawie roz 
rzulnośei. z jaką dwa krakowskie 
przedsiębiorstwa budowlane: instala­
cji sanitarnych oraz ,.Energopol-2" 
zorganizowały, niedawno swe jubiteu 
szó we uroczystości.

Właśnie tego rodzaju tendencje i 
fakty krytykował gen. Wojciech Ja- 
nizelski na XVII Plenum Kcmitel.u 
Centralnego PZPR

Badania kontrolne ustaliły, że pre­
liminarze wydatków na jubileusze, 
„lekką ręką” za twierdz one w obu 
przedsiębiorstwach przez rady pra­
cownicze,, dominującą część poświęci 
ly na wystawne bankiety, których 
kcest wynosił po kilka tysięcy zło­
tych na osobę.

Na przyjęciach, mimo wcześniej­
szej pir zest rogi ministra budownictwa 
i przemysłu materiałów budowla­
nych, spożywano napoje alkoholowe.

W przypadku Krakowskiego Przed 
j s:ęuórstwa Instalacji Sanitarnych nr 
1 łeżność za alkohol ureguCowana zo- 
! stała przez uczestników przyjęcia do 

p.iero w czasie kontroli, a kwotą ju

bileuszowych wydatków, naruszając 
dyscyplinę finansową, obciążono 
kcenty ogólne, zamiast fundusz so- 
c j a I n y p r z eri.s i ę bi o rs twą.

Wspomniane decyzje rad pracow­
niczych, 'akceptowane pochopnie 
przez działające w przedsiębiorstwach 
kierownictwa organizacji partyjnych 
i związków zawodowych, zwłaszcza 
w dzisiejszych trudnych czasach na 
leży uznać za moralnie naganne, za 
sługujące na społeczną dezaprobatę. 
Przyznali to z żalem dyrektor, I se­
kretarz Komitetu Zakładowego PZPR, 
przewodniczący rady pracowniczej i

i przewodniczący związku zawodowego 
przedsiębiorstwa „Energopcl-2”, w 
teleksie przesłanym 13 grudnia br. 
eto gen. Wojciecha Jaruzelskiego.

!Z kolei dyrektorzy obu przedsię­
biorstw ponoszą winę również z te­
go powodu, że nie skorzystali z p.ra 
wa wstrzymania wykonania odnoś­
nych uchwał rad pracowniczych i 
zwrócenia się do nich o .ponowne 
rozpatrzenie kosztów tyćh jubileuszo 
wo-bankietowych zamierzeń, Prawo 
to przysługuje im na mocy art. 4;i 
ust. i ustawy z_ 25 września 19»! r,

się też liczba uczniów szkół rol­
niczych. Poprawiane będą warun 
ki pracy służby zdrowia na wsi. 
W 1990 roku ma być 125 biblio­
tek wiejskich i 720 punktów bi­
bliotecznych. Wzrośnie o półtora 
tysiąca liczba abonentów telefo­
nicznych na wsi. Nadal jednak 
kłopoty z połączeniem będą mieli 
mieszkańcy Grzmiącej, Sanbino- 
wa, Dygowa i Wrzosowa, Grzy­
bowa, Brzeźna, Będzina, Swieszy 
na. Biesiekierza. Drzonowa,. Sie­
myśla i Gór a wina, Silnowa i Łu­
bowa...

W imieniu Komisji Rolnictwa. 
Gospodarki Żywnościowej i Le­
śnictwa opinię o programie przed 
stawił jej przewodniczący, An­
toni Orzechowski. Stwierdził, że 
że jest to program skromny, 
często minimalny, stąd nie speł­
nia wszystkich postulatów mie­
szkańców wsi. O tym, jaki jest, 
decydują jednak realia gospodar­
cze. W imieniu komisji zapropo­
nował przyjęcie przez radę „pro­
gramu rozwoju rolnictwa”, nato 
miast „program kształtowania 
warunków życia na wsi” uznać 
jedynie za kierunkowe założenia 
przyszłego programu.

Rozpoczęła się dyskusja. Alina 
Gołek zaproponowała połączenie 
przedstawionego programu z pre 
gramem ładu, estetyki i porząd­
ku. Genowefa Blicharczyk opo­
wiedziała się za prowadzeniem 
uboju gospodarczego przez ma­
sarnie. Edward Miszkurka mó­
wił o niesprawiedliwym rozdzia­
le materiałów budowlanych, 
krzywdzącym rolników. Bogdan 
Radowicki zaproponował — w 
imieniu klubu radnych PZPR i 
bezpartyjnych — przyjęcie pro­
gramu, uzależniając jego realiza­
cję od czynników ekonomicznych 
i społecznych. Kon0d Gordon 
przedstawił niektóre problemy 
wiejskiej służby zdrowia i oświa­
ty. Edmund Nowiński zapropono­
wał — w imieniu klubu radnych 
SD — przyjęcie programu, akcen 
tując potrzebę tworzenia bazy 
magazynowej i przetwórczej. 
Franciszek Otłowski postulował 
rozszerzenie programu o stwo­

rzenie prężnego przedsiębiorstwa 
robót melioracyjnych w Draw­
sku Pomorskim. Franciszek Ku­
basik poparł — w imieniu klubu 
radnych ZSL — program, choć 
„stwierdził, że jest on skromny, 
często ostrożny. Sekretarz KW 
PZPR Ryszard Wiśniewski pod­
kreślił, że obecne zasady polityki 
rolnej wypracowane zostały przez 
PZPR i ZSL. Pomyślna realiza­
cja założeń koszalińskiego pro­
gramu zależy nie tylko od rol­
ników. Tegoroczne wyniki są wy 
sokie, ale ostatnie lata były po­
myślne dla rolnictwa. Trudno 
dziś orzec, czy będzie to trwało^. 
Mówca wyraził nadzieję, że pro­
gram będzie rozpatrywany na 
sesjach rad narodowych stopnia 
podstawowego i tam wzbogaco­
ny o lokalne możliwości. Alojzy 
Langner, poseł na Sejm PRL, 
podkreślił rzeczowość i realność 
programu, nad którym odbywa 
się dyskusja. Jan Gutowski kry­
tycznie ocenił stan budownictwa 
na wsi, jakość maszyn rolni­
czych. Upomniał się też o rangę 
pracownika pegeerów. Jacek So­
bolewski podjął raz jeszcze dot­
kliwą dla wsi problematykę me 
łioracji.

Radni uchwalili program roz­
woju rolnictwa i przemysłu roi 
no-przetwórczego do 1990 roku 
oraz kierunkowe założenia kształ 
towania warunków socjalno-by­
towych ludności wiejskiej do 
1990 roku.

Następnie ustalono wykaz obo­
wiązujących aktów prawa miej­
scowego, wydanych przed dniem 
17 czerwca 1984 roku. Podjęto 
też uchwałę w sprawie zasad 
opracowania, opiniowania i kon­
sultowania projektów aktów 
prawnych WRN i wojewody za­
wierających przepisy prawa miej 
scowego oraz trybu ich wyda­
wania i ogłaszania. Zapoznano 
sie z planem pracy WRN na 1985 
rok Przyjęto do wiadomości in 
formację o pracach organów WRN 
w okresie międzysesyjnym i pracy 
rad narodowych stopnia podsta­
wowego. Wiele dyskusji wywo­
łały wnioski przedsiębiorstw o 
zmniejszenie podatku. W końcu 
radni zgodzili się — przy gło­
sach wstrzymujących się i prze­
ciwnych — na ulgi w stosunku 
do Przedsiębiorstwa Produkcji 
Drzewnej w, Białogardzie, Hur­
towni Artykułów Przemysłowych 
i Spożywczych WZSR w Draw­
sku Pomorskim, GS w Sianowie, 
GS w Tychowie, GS w Rąbinie.

Waldemar Ćwięka

M. Gorbaczow spotkał się
z przywódcami brytyjskich partii

Londyn (PAP). Przebywający z 
wizytą w Wielkiej Brytanii, czło 
nek Biura Politycznego, sekre­
tarz KC KPZR Michail Gorba­
czow spotkał się w środę w bry­
tyjskim parlamencie z przywód­
cą Partii Pracy Neilem Kinnoe- 
kiem.

Wymieniono poglądy na temat 
sytuacji międzynarodowej oraz 
stosunków radziecko-bry tyjskich.

M. Gorbaczow podkreślił, że 
ZSRR przykłada bardzo dużą wa

gę do zbliżających się rozmów z 
USA.

Spotkanie Michaiła Gorbaczo­
wa z Neilem Kinnockiem wyka­
zało bliskość poglądów obu stron 
w sprawie niedopuszczenia do 
militaryzacji kosmosu i zahamo­
wania wyścigu zbrojeń

M. Gorbaczow spotkał się tak­
że z przywódcami brytyjskiej 
Partii Liberalnej Daviden/ Stee- 
lem i Partii Socjaldemokratycz­
nej — Davidem Owenem.

Reakcja na skargi 
w ocenie WKKP i WRR w Koszalinie

o samorządzie załogi przedsiębior­
stwa państwowego. Ich odpowiedział 
ność łagodzi krótki, dopiero półrocz­
ny staż dyrektorski, nienaganna do­
tychczas praca c-ra* — w obu przed 
si.ębicrstwach — pomyślna realizacja 
zadań produkcyjnych. j

Dyrektor przedsiębiorstwa ,,Fnęr- 
gopcł-2* 1”, Juliusz Sikora ukarany 
został naganą, której — jako <.wga-n 
założycielski — udzielił minister bu­
downictwa i przemysłu materiałów 
budowlanych. Dyrektor Krakowskie­
go Przedsiębiorstwa Instalacji Sani­
tarnych, Tadeusz Jaszczyński otrzy­
mał cd prezydenta miasta Krakowa 
karę nagany z ostrzeżeniem. Ponad 
to obaj dyrektorzy pozbawieni zo­
stali premii produkcyjnej za IV kw. 
bieżącego roku, która w ich przy­
padku kształtowała się w wysokości 
rzędu 40 tys. zi

Niezależnie od powyższych wnio­
sków. Wojewódzka Komisja Kontroli 
Partyjnej w Krakowie wdrożyła po­
stępowanie w .stosunku do odpowie­
dzialnych za stwierdzony stan rze­
czy członków partii

Przejawy trwonienia środków spo­
łecznych tolerowane nie będą. (PAP)

(dokończenie ze str. 1)

administracji państwowej, a tak­
że spraw pracowniczych.

W toku kontroli generalnie nie 
stwierdzono poważniejszych nie­
prawidłowości, natomiast ustalo­
no, iż załatwianie niektórych
znacznie się przeciąga.

Wnioski z kontroli w tereno­
wych instancjach partyjnych
wskazują, że realizacja uchwały 
KW przebiega w sposób zróżni­
cowany. Stwierdzono przypadki, 
że skargi obywateli nie są do 
końca załatwiane. Przykładem 
może tu być skarga Stanisława 
Pudełko z Dargikowa, dotycząca 
wykwaterowania lokatora /. bu­
dynku własncścic wego. który
nabył od Urzędu Miasta w Bia­
łogardzie.

Zabierający głos w dyskusji 
Jerzy Czubak, Stefan Kozłowski, 
Michał Wiliński podkreślali, że 
rzetelne i wnikliwe rozpatrywa­
nie skarg i wniosków jest waż­
nym argumentem na rzecz odbu 
dowy zaufania do partii w spo­
łeczeństwie.

Roman Weprzędz, członek ko­
misji antyspekulacyjnej przy 
wojewodzie mówił na temat 
wspierania przez instancje i orga 
nizacje partyjne działań komisji, 
dzięki czemu ujawniono wiele 
przestępstw, wyeliminowano spo­
ro nieprawidłowości. Przykładem 
przestępstwa na dużą skalę, by­
ła działalność grupy spekulacyj­
nej w Zakładzie Przemysłu Mię­
snego w Białogardzie, w którym 
zagarnięto mięso wartości ponad 
11 min złotych. Również w Bia­
łogardzie ujawniono przestępców, 
którzy spekulowali workami folio 
wymi, zarabiając na tym Intere­

sie 8,5 min złotych.
Karol Topij, podniósł sprawę 

przypadku, jaki miał ostatnio 
miejsce w Siemyślu, kiedy przy* 
zmano odznaczenie parstwowe 
człowiekowi, który w octach o- 
pinii społecznej na to me zasłu 
«uje.

Spostrzeżeniami z udziału w 
prowadzonych kontrolach podzie­
lili się także: Sylwester Rojew- 
ski. Stefan Adamowicz, Roman 
Koczur, Edward Czupajło. Dysku 
tanci zgłosili ponadto wnioski 
dotyczące doskonalenia pracy te­
renowych KKP i KR, a także 
POP w zakresie załatwiania 
skarg, poprawy dyscypliny par­
tyjnej, budowy autorytetu związ 
kow zawodowych. Wszystkie one 
zostały włączone do uchwały, 
która precyzuje zadania do pra 
ey terenowych komisji KKP i 
KR.

W trakcie posiedzenia zabrał 
również glos sekretarz KW 
Jan Kuć. Podkreślił, że ludzie 
zwracają się do partii w różnych 
sprawach. To dobrze, bo świad­
czy to o autorytecie partii. Źle 
jednak, że sprawy te nie są za­
łatwiane tam gdzie powinny 
w urzędach i instytucjach, że 
trzeba rozstrzygać je dopiero w 
partyjnej instancji. Zaostrzymy 
wymogi służbowe w stosunku do 
tych, którzy statutowo są zobo­
wiązani do załatwiania spraw, a 
robią to połowicznie, bądź nieso­
lidnie. O tym, że wiele spraw 
można załatwić na miejscu, 
świadczą spotkania członków kit 
rownictwa KW PZPR w tere­
nie. Skargi, to również sygnały 
o tym co ludzi nurtuje i boli 
Załatwiając je, budujemy zaufa­
nie ludzi do partii. (Ib)
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wszechnej robotniczej akceptacji 
sierpniowego hasła: „Socjalizm
— taik, wypaczenia — nie”. No 
we zastępy robotników podjęły 
pracę w nowo wybudowanych 
w okresie Polski Ludowej, za­
kładach przemysłowych. Ta no­
wa generacja klasy robotniczej 
w większości nie zna z autopsji 
głodu i chłodu, okresowego bez­
robocia. Ominęła ją walka z u- 
ciskającyimi i wyzyskiwaczami. 
Co dziś młody robotnik wie o 
rzeczywistym obliczu kapitaliz­
mu, skoro jego obraz stosunków 
tam panujących malują atrak­
cyjne filmy, legendy wyjeżdża­
jących za granicę, czy też ma­
nifestowane bogactwo turystów 
z Zachodu?

Zróżnicowany społeczny życio 
rys klasy robotniczej niesie tak­
że inne konsekwencje. Aby je 
pełniej ukazać trzeba odwołać 
się do historii — powiedział 
T. Jarecki. Starsi wiekiem pa­
miętają Słupsk i inne miasta z 
lat powojennych. Nieliczne, ma 
łe zakłady przemysłowe dźwiga­
ła z ruin wojennych równie nie 
liczna klasa robotnicza. W czter 
dziestotysięcznym wówczas Słup 

\ sku była tylko niewielka grupa 
^ robotników z tradycjami, ale to 

właśnie im miasta naszego re­
gionu zawdzięczają swoją szyb­
ką odbudowę. Kroniki słupskie­
go ratusza zawierają nazwiska 
tych pierwszych słupszczan. 
Wśród najaktywniejszych — 
jest wielu robotników.

Obecny Słupsk, to miasto pra­
wie stutysięczne. Siłą sprawczą 
jego rozwoju był przemysł, toteż 
i środowisko robotnicze zwielo­
krotniło się. Rozrost tego środo 
wiska nastąpił w wyniku migra­
cji na linii wieś — miasto. Jest 
to zjawisko normalne i prawi­
dłowe — podkreślił sekretarz 
KW — towarzyszące procesom 
przemian społecznych. Musimy 
przyznać, że tym wielkim proce 
som migracyjnym nie towarzy­
szyła odpowiednia praca partyj 
na. Toteż, jeżeli dziś młody ro­
botnik, w nowym zakładzie pra­
cy, nie uczestniczy w działalnoś 
ci politycznej, nie ma ochoty na 
pracę społeczną w miejscu za­
mieszkania, to jeszcze nie powód 
do wniosku, że klasa robotnicza 
staje się aspołeczna.

Konsekwencje takiego stanu 
rzeczy ponosi nasza partia, gdyż 
jej powinnością jest kształtowa­
nie klasowej świadomości robot 

• ników. Partię tworzą ludzie — 
i zaakcentował mówca — oni de- 
^ cydują o pozycji i roli organiza­

cji partyjnej w zakładzie pracy. 
Pod takim kątem należy rozpa­
trywać występujące dziś w śro 
doiwiskach robotniczych zjawi­
ska. Nie może zadowalać fakt, 
że robotnicy stanowią tylko 40 
proc. wojewódzkiej organizacji 
partyjnej. Powinniśmy zwiększać 
szeregi partii głównie o robotni 
ków, lecz poprzez budzenie kla­
sowej świadomości, potrzeby or 
ganizowania się w partii klasy 
robotniczej. Walkę o taką świa­
domość musimy prowadzić wszys 
cy. Praca, jaką podjęliśmy w 
Słupsku po XIII i kolejnych ple 
nach KC, przynosi wymierne e- 
fekty. W tym okresie przyjęto 
643 kandydatów, wśród których 
było 312 robotników, w większoś 
ci nie przekraczających trzydzie 
stego roku życia. To właśnie jest 
ta nowa generacja klasy robot­
niczej, która pragnie kontynuo­
wać robotnicze tradycje — za­
akcentował T. Jarecki.

Poruszając kwestie aktywności 
robotników, często jeszcze niedo 
statecznej, należy przeanalizować 
funkcjonujące w zakładach sy­
stemy motywacyjne. Można zau­
ważyć, że zniechęcają one robot 
ników do pełnienia funkcji pu­
blicznych. Pracując często w a- 
kordzie robotnicy —• aktywiści 
społeczni tracą w każdym dniu 
przerwy setki złotych. Zatracone 
zostały jednocześnie bogate tra­
dycje i społeczna wartość wszel 
kich pozamaterialnych wyróż­
nień; a w konsekwencji ,robot­
nicy rezygnują z proponowanych 
im funkcji we władzach partyj­
nych, w samorządzie załogi, w 
radach narodowych. Robotnicy 
coraz częściej uświadamiają so­
bie konieczność przełamania ta 
kiej sytuacji. Prawie na każdym 

/ spotkaniu konsultacyjnym pada 
ły wnioski, aby komitety partyj 

me tworzyły robotnikom warun­
ki do pełniejszego poznania te­
orii marksizmu-leninizmu, pro­
gramu partii, mechanizmów re 
formy, nowych ustaw. Dochodzi 
my zaitem do wniosku — kon­
kludował sekretarz KW — że je 
żeli chcemy zapewnić partii pra 
widłowy rozwój, jeżeli prawidło 
wo mają przebiegać główne pro 
cesy przemian społecznych i go 
spodarczych, musimy skuteczniej 
prowadzić walkę o podwyższenie 
stanu świadomości klasowej i ide

owe zaangażowanie środowisk 
robotniczych. Zadanie to nieła­
twe, tym bardziej, że mamy do 
czynienia z groźnym przeciwni­
kiem — dywersją ideologiczną 
wspieraną przez potężne i boga 
te koła światowego imeprializ-

Ostatnie lata przyniosły nasze 
mu krajowi bolesne doświadcze­
nia. Przeciwnikowi politycznemu 
udało się w wielu miejscach po 
czynić spustoszenie w umysłach, 
zasiać niepokój i wzbudzić nie­
ufność robotników. Od czterech 
lat partia odpiera te ataki w 
trudnej, bezpardonowej walce. 
Prawda bowiem nie zawsze zwy 
ciężą w pierwszym zderzeniu z 
kłamstwem. Tylko konsekwencja 
i upór w prowadzeniu otwartego 
dialogu z całym społeczeństwem 
mogą przynieść i zresztą przyno 
szą oczekiwane efekty. Robotni 
cy mieli — jak namawiała opo­
zycja — porzucić partię — nie

zycji robotników we władzach. 
Często zadaję sobie pytanie, co 
ja, jako robotnik, mam do gada­
nia, będąc członkiem władz par­
tyjnych — stwierdził mówca. Jest 
to pytanie robotnika znajdują­
cego się w gronie ludzi bardziej 
wykształconych. Odnosimy czę­
sto wrażenie, że jesteśmy w 
tych władzach dekoracją, a nie­
którzy mówią, że nasz udział jest 
koniunkturalny, związany z ak­
tualną polityką. Ja myślę, że in­
na jest rola profesora, pracow­
nika politycznego i robotnika. 
Moim zadaniem jest przekazywa­
nie opinii robotników, informo­
wanie o nastrojach klasy robot­
niczej, o jej problemach. Braku­
je nam pewności siebie, ale nie 
wolno nam rezygnować z mó­
wienia własnym głosem. Musi­
my być wszędzie tam, gdzie są 
rozstrzygane nasze sprawy. Taka 
jest konsekwencja robotniczego 
charakteru naszej partii — pod­
kreślił J. Pająk. Jacy robotnicy

Robotnicza partia
: :^gg'

porzucili, wstępuje ich coraz wię 
cej w nasze szeregi. Miało społe 
czeństwo zbojkotować program 
wyborczy i wybory — stało się 
inaczej. Przepowiadano, że kla­
sowe związki zawodowe nigdy 
się nie odrodzą, a jednak stano 
wią już dziś, również w naszym 
województwie; najliczniejszą or­
ganizację pracujących. Żadne 
z tych osiągnięć nie byłoby moż 
liiwe bez zdecydowanego popar­
cia klasy robotniczej.

Na dzisiejszym plenum mamy 
odpowiedzieć, na ile zadania zo 
stały zrealizowane, gdzie i w 
czym mamy trudności i co jatco 
organizacja partyjna powinniś­
my uczynić aby te trudności po 
konać. Mamy też odpowiedzieć, 
co robić, aby te potężne twórcze 
możliwości, jakimi dysponuje kia 
sa robotnicza naszego regionu, 
mogły być wykorzystane dla do 
bra całego społeczeństwa.

Następnie rozpoczęła się dysku 
sja. Pierwszy zabrał głos Edward 
Grzywaczewski, I sekretarz KM 
w Sławnie. Omówił on doświad­
czenia Inspekcji Robotniczo- 
-Chłopskiej na terenie miasta 
oraz efekty dotychczasowej jej 
działalności.

Stanisław Bednarek, członek 
Egzekutywy KW, delegat na IX 
Zjazd PZPR, nawiązując do atmó 
sfery Zjazdu starał się odpowie­
dzieć na pytanie,v czy zrobiono 
wszystko dla iklasy robotniczej. 
Stwierdził, że uczyniono wiele, 
ale również wiele jeszcze pozo­
stało do zrobienia. Zjawisko od­
chodzenia robotników z partii 
było głównie efektem słabej pra 
cy politycznej wśród nich. Ten 
stan utrzymuje się nadal w nie­
których środowiskach. Nie zaw­
sze też głos robotnika jest wy­
słuchiwany z należytą uwagą. 
Niepokoić musi mały udział ro­
botników w składach samorzą­
dów pracowniczych.

Zygfryd Kwiatkowski, członek 
KW, pracownik „Korabia” omó­
wił wyniki konsultacji przed 
plenum. Podkreślił, że pracy z 
robotnikami trzeba poświęcić wię 
cej czasu i uwagi. Należy orga­
nizować specjalne spotkania oraz 
kursy dla aktywu robotniczego. 
Rozstrzygnięta powinna zostać 
sprawa udziału robotników w 
pracach społecznych, bez utraty 
zarobków.

Ludwik Downar-Zapolski, prze 
wodniczący RW PRON poinfor­
mował o pracach przygotowaw­

czych do przyszłorocznej kampa­
nii sprawozdawczo-wyborczej w 
Ruchu Odrodzenia Narodowego. 
Zwrócił się do instancji i orga­
nizacji partyjnych o pomoc w jej 
przeprowadzeniu i aktywny u- 
dział członków partii w tej waż­
nej kampanii politycznej.

Józef Pająk — członek Egze­
kutywy KM, robotnik Okręgo­
wej Spółdzielni Mleczarskiej w 
Słupsku skupił się na roli i po-

powinni być we władzach? Ani 
ci pokorni, i czapkujący, ani 
krzykacze, lecz mądrzy, świado­
mi, i odpowiedzialni. Takich nie 
brakuje. Kto nas uczy ideolo­
gii? Najczęściej środki masowego 
przekazu, prelegenci, wykładow­
cy. Ich język jest często trud­
ny, niekomunikatywny. Trzeba 
to zmienić.

Jerzy Tarnowski, członek KW 
rolnik indywidualny z gminy 
Trzebielino, skoncentrował się 
na zagadnieniach sojuszu robot­
niczo-chłopskiego. Charakteryzu­
jąc jego różne płaszczyzny — po 
lityczną, ekonomiczną i socjalną, 
wskazał — podając konkretne 
przykłady — na trudności, ba­
riery oraz uwarunkowania, które 
powodują rozdźwięk pomiędzy 
obiema klasami, między wsią a 
miastem. Są one najczęściej wy­
nikiem forsowania partykular­
nych interesów producentów ma­
szyn i sprzętu rolniczego, udzie­
lania zgody na windowanie cen 
pod płaszczykiem podnoszenia 
płac robotnikom. Słaba kontrola 
tych zjawisk rodzi wrażenie, że 
nie dba się o interesy ludzi pra­
cujących na wsi.

Andrzej Maciejewski, członek 
KW, magazynier w GS w Koł- 
czygłowach poruszył kwestie je­
go zdaniem — niesprawiedliwych, 

\ systemów wynagrodzeń niektó­
rych robotników. Na przykład 
pracownik Gminnej Spółdzielni, 
zatrudniony przy ciężkiej pracy 
rozładowywania wagonów, zara­
bia czterokrotnie mniej, niż pra 
cownik zatrudniony sezonowo lub 
doraźnie. Jest to niesprawiedli­
we. Mówca wyraził zaniepokoje­
nie faktem niskiej aktywności 
społecznej robotników.

Jerzy Wątor — mechanik z 
PGR Wrząca, bezpartyjny, przed 
stawił — jak stwierdził — oso­
biste poglądy, na rolę robotni­
ków w państwie i w partii. Jego 
^daniem hamulcem ograniczają­
cym proces wstępowania do par­
tii robotników jest słaba praca 
POP, brak konsekwencji w dzia­
łaniach na rzecz obrony intere­
sów robotnika, bagatelizowanie 
robotniczych wniosków, słaba 
reakcja na krytykę. Postulował 
także ściślejszy kontakt instancji 
bezpośrednio z załogami zakła­
dów pracy, przestrzeganie zasa­
dy: za dobrą pracę, dobra płaca, 
szybkie i konsekwentne reago­
wanie na robotnicze potrzeby i 
dążenia.

Eugeniusz Bransewicz — czło­
nek KW, tokarz z „Famarolu” 
przedstawił opinie i poglądy swo 
ich kolegów, robotników. Stwier­
dził, że robotnicy stoją na ubo­
czu dlatego, że dostarczamy im 
zbyt mało przekonywających ar­
gumentów i faktów politycznych 
na co dzień. W materiałach — po 
wiedział mówca — stwierdza się 
niską aktywność robotników w 
różnych dziedzinach życia spo­
łecznego i gospodarczego. Wyni­

ka to z faktu — tak twierdzą 
robotnicy — że ich głosy nadal 
nie liczą się przy podejmowaniu 
decyzji. Jeśli robotnicy mają za­
strzeżenia do aktualnej polityki 
cen, to ich poglądy muszą być 
brane pod uwagę. Jeśli żąda się 
od robotników wyższej wydajnoś 
ci pracy, to należy również żą­
dać lepszej organizacji procesu 
pracy i zaangażowania w pracy 
od administracji gospodarczej.

Joachim Fach — brygadzista 
połowy w PGR Przechlewo, u- 
czestnik XVI Plenum KC, nawią 
zał w swoim wystąpieniu do 
obrad i atmosfery łódzkiego ple 
num KC. Przykładem poważne­
go traktowania problemów i in­
teresów klasy robotniczej są dzia 
łania podejmowane przez najwyż 
sze władze partii. Następnie scha 
rakteryzował pracę i działanie 
na rzecz robotników w swoim 
macierzystym zakładzie. Stwier­
dził, że w jego przedsiębiorstwie 
właściwie traktuje się potrzeby 

, i interesy robotników. Są oni 
szeroko reprezentowani we wła­
dzach organizacji partyjnej, sa­
morządu pracowniczego, innych 
komórkach przedsiębiorstwa.

Edmund Kardas — członek 
KW, lakiernik Słupskich Fabryk 
Mebli z Człuchowa scharaktery­
zował i skomentował aktualne 
doświadczenia pracy partyjnej w 
działaniach na rzecz rozwoju sze 
regów PZPR. Przedstawił formy 
i metody jakie stosuje w tej 
dziedzinie człuchowski ROPP. W 
zakładach pracy Człuchowa po­
nad 60 procent zatrudnionych 
jest członkami związków zawo­
dowych.

Jerzy Ogrodowczyk sekretarz 
OOP w PZPS „Alka” w Słupsku 
uczestnik XVI Plenum KC stwier 
dził, że zbyt mało robotników 
jest we władzach. Wynika to z 
mało skutecznych działań instan­
cji, a także braku warunków do 
przejawiania się robotniczej ak­
tywności. Niekonsekwencja w 
likwidowaniu bałaganu na róż­
nych odcinkach życia społeczne­
go i gospodarczego sprawia na­
tomiast, że robotnicy krytykują 
ustrój i władzę, choć winni są 
konkretni i widoczni ludzie.

Józef Wojciechowski — czło­
nek Egzekutywy OOP, stolarz z 
SFM poinformował zebranych o 
pracy związku zawodowego w 
swojej fabryce. Organizacja 
związkowa rozwija się i krzep­
nie, zdobywa nowe doświadcze­
nia. Obecnie w związkach zawo­
dowych jest trzykrotnie więcej 
pracowników niż było ich w 
chwili powstania związku.

Wiesław Lipczyński — inży­
nier z SFMR, członek ZSMP 
skoncentrował się na proble­
mach produkcyjnych, kosztach i 
organizacji pracy. Podejmowane 
działania na rzecz poprawy or­
ganizacji pracy, przynoszą efek­
ty niewspółmiernie niskie do po ­
trzeb. Uznał, że zastanawiająca 
jest niska wydajność pracy w 
budownictwie. Postulował dalszy 
rozwój młodzieżowych spółdzielni 
budownictwa mieszkaniowego.

Z fototeki Czterdziestolecia
Odbita na odwrocie archiwal­

nego zdjęcia data: 3 lipca 1946 
roku. Tak wyglądało centrum 
Sławna. Miasto zostało zniszczo­
ne w 35 procentach — tak po­
dają niektóre źródła historyczne. 
Zdjęcie utrwala obraz części 
śródmieścia, gdzie niszczycielska 
siła wystąpiła zapewne z naj­
większą mocą. Jest wstrząsające 
w swej wymowie. Aż trudno u- 
wierzyć, że tak było — mówiły 
lokatorki czwartego piętra, jed­
nego ze śródmiejskich budynków, 
które pośpieszyły mi z pomocą,

użyczając wkrętaka i taboretu, 
żebym mógł otworzyć okno w 
klatce schodowej i wykonać zeń 
zdjęcie tego samego, ale już zu-"~ 
pełnie zmienionego fragmentu 
sławieńskiego śródmieścia. Tej 
części miasta, która wyrosła w 
latach siedemdziesiątych i stano­
wi dla mieszkańców oczywisty 
powód do dumy z powojennego 
dorobku.

Tekst i zdjęcie:
Ireneusz Wojtkiewicz

Łatwiej
wybudować..

Po dyskusji sekretarz KW Ta­
deusz Jarecki złoży! informację 
o pracy Egzekutywy KW w okre 
sie między plenarnymi posiedze­
niami. Następnie Komitet Woje­
wódzki przyjął uchwałę, w której 
określa się kierunki działania na 
rzecz umacniania robotniczego 
charakteru partii, precyzując za­
dania dla instancji i organizacji 
partyjnych.

Na zakończenie obrad głos za­
brał I sekretarz KW, Edward 
Szydlik. Podsumowując dyskusję 
stwierdził, że założony cel dzi­
siejszego posiedzenia Komitetu 
Wojewódzkiego został spełniony. 
Dokonano na plenum szczegóło­
wej analizy problemów, wypo­
wiadali się przede wszystkim ro 
botnicy, partyjni i bezpartyjni. 
Przyjęta uchwała kierunkuje za­
dania na przyszłość i od organi­
zacji partyjnych, od wszystkich 
członków partii zależeć teraz bę 
dzie jej konsekwentna realiza­
cja i spełnienie nakreślonych ce 
lów politycznych i społecznych.

i. Duchnowicz 

W. Pakulski

Świdwin nie różni się od 
wielu miast Srodkowęgo Po­
morza. Budowę wielorodzin­
nych domów utrudnia brak 
infrastruktury technicznej, 
nie ma tutaj jednej, dużej 
stacji wodociągowej. Wodę 
do mieszkań dostarcza po­
nad sześćdziesiąt małych hy­
droforni. Do wielu miesz­
kań nosi się po prostu wodę 
wiaderkami ze studni pod­
wórkowych. Brakuje również 
ogólnospławnej kanalizacji. 
Wyposażone są w nią jedy­
nie nowe osiedla i one tylko 
mają tymczasową oczyszczał 
nię ścieków.

Pozostała część miasta, o sta­
rej zabudowie, ma zaledwie ka­
nalizację deszczową. Ścieki od­
prowadzane są do szamb. W mie 
ście brakuje gazu i ciepła. Wy­
dajność gazowni oraz kotłowni 
jest zbyt mała, by zaspokoić ro­
snące wciąż potrzeby. Rosnące, 
bo mimo wspomnianych kłopo­
tów, miejscowe władze usiłują 
rozwijać budownictwo mieszka­
niowe i nie tylko. W trakcie re­
alizacji znajduje się inwestycja 
pod nazwą „Blok Wschodni — 
3”. Docelowo przewiduje się wy­
budowanie tam 11 budynków 
mieszkalnych, tj. ponad 500 mie­
szkań. Wykonawcą całego osiedla 
jest Kołobrzeski Kombinat Bu­
dowlany. Osiedle ma otrzymać 
ciepło z nowej kotłowni o wy­
dajności 6 Gcal/godzinę. Dotych­
czas jednak nikt nie chce podjąć 
się budowy tego obiektu.

Sprawa ta, w ramach interpe­
lacji, poruszana była na sesji 
WRN w Koszalinie przez radne­
go ze Świdwina, Jana Szołdrę. 
W odpowiedzi wicewojewoda Ma 
rian Czerwiński zapewnił, że wła 
dze wojewódzkie rozwiążą ten 
problem w 1985 roku.

Brak źródła ciepła na osiedlu 
„Blok Wschodni — 3” przesuwa 
bowiem termin oddania i zasie­
dlania pierwszych mieszkań.

Dokładniej można natomiast 
określić termin pierwszych efek­
tów na wznoszonym obecnie osie­
dlu przy ulicy 22 Lipca. Planuje 
się tutaj wybudowanie 90 miesz­
kań. Wykonawcą jest PBR Draw 
sko Pomorskie. Osiedle to ma 
być zakończone w 1986 roku, łącz 
nie z infrastrukturą techniczną, 
planuje się bowiem moderniza­
cję istniejącej oczyszczalni ście­
ków. Ponadto, pcd kmüsc 
1985 roku planuje się prze-- 
krjrać do eksploatacji 4-od­
działowe przedszkole dla 120 dzie 
ci, budowane w czynie społecz­
nym oraz przychodnię lekarską, 
realizowaną z pieniędzy NFOZ. 
Oddanie tej placówki rozwiąże

problemy lokalowe świdwińskiej 
służby zdrowia. Budynek, w któ 
rym obecnie znajduje się przy­
chodnia, wymaga natychmiasto­
wego remontu i modernizacji 

Z remontami starych domów 
w Świdwinie jest poważny pro­
blem. Okazuje się, że łatwiej tu 
można wybudować nowy dom, 
niż wyremontować stary. Braku­
je po prostu na ten cel pienię­
dzy. W 1983 roku na remonty 
bieżące i kapitalne nie starczyło 
środków. W 1984 roku przyzna­
no ich więcej, bo 47,6 min zło­
tych, ale i tak za mało w sto­
sunku do potrzeb. W 1985 roku 
zakłada się .dalszy wzrost wy­
datków aa remonty, tj. około 
50 min złotych lecz wciąż nie 
jest to kwota wystarczająca. Bio­
rąc pod uwagę wzrost cen ma­
teriałów budowlanych, należy się 
liczyć, że rzeczowy plan remon­
tów będzie mniejszy, niż w 1984 
roku.

— Zamierzamy wystąpić do 
wojewody koszalińskiego o zwięk 
szenie dotacji na ten cel — mó­
wi zastępca naczelnika miasta 
i gminy, Marian Dańczyszyn — 
chociaż zdaję sobie sprawę z sy­
tuacji i wiem, że wojewoda też 
za dużo tych pieniędzy nie ma.

Remontowe prognozy dla Swid 
wina zapowiadają się więc cie­
kawie. Tym samym przesądzony 
wydaje się los wielu budynków, 
które w wyniku przeprowadzo­
nej ekspertyzy, kwalifikują się 
do rozbiórki. Opracowany został 
nawet harmonogram wykwatero­
wania mieszkańców.

Sprawa nie jest jednak pro­
sta. Ludziom należy zapewnić 
inne mieszkania... i oto koło za­
myka się. Budynek rotacyjny 
nie pomieści wszystkich wysie­
dleńców. Z konieczności trzeba 
więc remontować nawet te do­
my, które daiwno już po wińmy 
być wyburzone. Wiążą się z tym 
duże wydatki, przy niewielkich 
efektach. A jednocześnie należy 
zadbać o remonty bieżące in­
nych domów, by w najbliższym 
czasie i one nie znalazły się na 
liście przeznaczonych do rozbiór­
ki.

Prace remontowo-moderniza- 
cyjne zlecane są zarówno KPRB 
w Złocieńcu, ekipom PGKiM, 
jak również świdwińskim rze­
mieślnikom. Z wykonawcami nie 
ma więc kłopotów. Brakuje po 
prostu środków i materiałów. 
Najwięcej trudności sprawiają 
naprawy dachów oraz budynków 
gospodarczych. Występujący
wciąż deficyt materiałów dacho­
wych sprawia, że te ostatnie scho 
dzą na dalszy plan, mimo iż do­
tyczą budynków, w których mie 
szczą się zarówno usługi, jak 
i magazynowane są towary na 
zaopatrzenie rynku.

Mirosław Krom
i
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Przeglądam ciasne archiwum wycinków prasowych, dotyczących 
rybołówstwa kutrowego. Czytam Artykuły rożnych autorów, fcro 
nych gazet i czasopism, papisane wiele lat temu « te 
Po kilkunastu minutach stwierdzam, ze jest |o zajęcie Irytujące. 
Szczególnie wyprowadza Z równowagi Regularność powtarzania się 
pewnych tematów. Każdy piianowicie szczyt sezonu połowowego po- 
woduje artykuły krytyczne, Interwencyjne, ironiczne. JParada tytu­
łów wykrzykniki, fcnaki zapytania: „Klęska prodzaju dorsza ,
Nikt nie odbiera szprotów”, „Co z tymi rybami? ’ „Kto kupi szprot- 

ki?” oraz często prawie równocześnie „Dlaczego brak Ryb (świeżych) 
w sklepach”.

bołówstwa dalekomorskiego, nie 
twierdzę także, że było nadmier 
nie rozpieszczane. Faktem jed­
nak jest, że z „szufladki” na ry 
bołówstwo zgarniało większość, 
bez oglądania się na interes Bal 
tyku.

Wszyscy muszą zdać sobie 
wreszcie sprawę, że tylko na 
Bałtyku mamy własną strefę ry­
bołówstwa, której nie można nas 
pozbawić. Inwestować zaś zgod­
nie z zasadami reformy gospo­
darczej należy przede wszyst­
kim tam, gdzie istnieje realna 
szansa zwrotu nakładów.

PAMIĘĆ podpowiada, że i 
telewizja wielokrotnie ra­
czyła widzów „aferą” z 
zepsuciem 7 ton dorszy lub rze­

komym skandalem szprotowym.
I tak już kilkadziesiąt lat.
Część tych artykułów — to 

pogoń za sensacją. Wiele jest 
jednak rzeczowych, spokojnych, 
pisanych pod kątem poszukiwa­
nia wyjścia z sytuacji inkaso­
wej. Cóż jednak z tego, jeśli bar 
dzo niewiele wskazuje na to, by 
życie dopisało do nich jakiś tam 
dalszy ciąg.

WNIOSKI Z HISTORII
Rybołówstwo bałtyckie choru­

je na chroniczny brak równowa 
gi między możliwościami połowo 
wymi a zdolnością r a c j o n a 1 
n e g o zagospodarowania' złowio 
nych ryb. Skutki tego' braku rów 
nawagi są rozliczne i — uderza 
jąc bezpośrednio w przedsiębior 
stwa — pośrednio trafiają w 
konsumenta.

W czasie szczytu sezonowego 
ryby koncentrują się w ławice, 
połowy są wówczas tańsze, a ry 
by technologicznie najbardziej 
przydatne. Jeśli z jakiegoś powo 
du nie wykorzysta się szczytów 
połowowych, to łowi się później 
ryby rozproszone, a więc drożej 
i z reguły gorszej jakości (wy­
chudzone, zerujące).

Często nie złowienie* ryb w 
szczycie,, oznacza niemożność zło 
wienia ich w ogóle.

Myślę, że celowe i pouczają­
ce jest przypatrzenie się przy czy 
nom takiego stanu rzeczy.

Przyczyna pierwsza — brak 
wyobraźni. Brak wyobraźni, któ 
■ry wystąpił u tych, którzy pro­
jektowali i zatwierdzali kiedyś 
kształt i wielkość docelową przed 
siębiorstw kutrowych. Z reguły 
bowiem ustalono programy mi­
nimum. Stąd stałe „doganianie”, 
z miernym zresztą skutkiem. Z 
pewnym przymrużeniem oka 
można tu chyba zacytować pra­
wo Finaglese’a: „Jeżeli jakaś pra 
ca została od początku wykona­
na źle, wszelkie usiłowania jej 
poprawienia, jeszcze ją pogorszą”.

Przyczyna druga — orientacja 
dalekomorska. Błędna struktura 
nakładów inwestycyjnych bran­
ży, dostrzeżona została dopiero 
w programie zagospodarowania 
polskiej strefy rybołówstwa na 
Bałtyku. Na realizację tego pro 
gramu zabrakło jednak pienię­
dzy, dysproporcja — pozostała. 
Rybołówstwo zostało bowiem zdo 
minowane przed wielu laty przez 
— nazwijmy to modnie — „lob 
by dalekomorskie”. Lwią część 
nakładów zarówno na flotę jak 
i na ląd, zgarniało właśnie ono, 
Rosło jego znaczenie — rosły wy 
magania. Na dalekie morza ukio 
runkowana była w całości pra­
wie działalność Morskiego Insty 
tutu Rybackiego.

Nie jestem przeciwnikiem ry-

Przyczyna trzecia — sternicy.
W skład Zjednoczenia Gospodar 
ki Rybnej, a szczególnie jego 
kierownictwa, wchodziło w róż­
nych okresach czasu wielu wy­
sokiej klasy fachowców. Nie by 
ło jednak wśród nich lub prawie 
nie było, ludzi wywodzących się 
z rybołówstwa kutrowego. Trud 
no więc od nich oczekiwać do­
głębnej znajomości i zrozumienia 
jego problemów. Jeśli do tego do 
damy ustawicznie kłopoty z za­
gospodarowaniem ryb bałtyckich, 
tłumaczenie się w prasie, przed 
instancjami partyjnymi, interwen 
cje, a więc swoiste błędne ko­
ło — to nawet nie można się 
dziwić, że rybołówstwo bałtyc­
kie nie było pupilem Zjednoczę

Przyczyna czwarta — partyku­
laryzm. Rybołówstwo bałtyckie 
nigdy nie było i nadal nie jest 
monolitem. Tylko na Bałtyku 
działają bowiem trzy sektory, 
których interesy znacznie się mię 
dzy sobą różniły i różnią nadal. 
Nigdy też nie doszło do realnej 
próby integracji. Jeśli już, to cho 
dziło o wchłonięcie konkurenta. 
Współpraca była raczej koniecz 
nością, niż przedmiotem świado 
mego wyboru.

Także w sektorze .państwowym 
istniały zawsze poważne rozbież 
ności. Myślę, że były po części 
produktem ubocznym współza­
wodnictwa, (które, we właściwej 
formie, przyniosło duże i wy­
mierne korzyści), po części zaś 
— partykularnych interesów i 
nadziei, że głos solo będzie le­
piej słyszalny niż w chórze.

POWTARZANIE BŁĘDU

PORA powrócić do dnia 
dzisiejszego. Każde przed­
siębiorstwo określa samo 
rodzaj produkcji w poszczegól­

nych asortymentach. O wyborze 
decydują głównie dwa czynniki: 
struktura połowów i ceny zbytu 
poszczególnych wyrobów. W rze 
czywistości czynników tych jest 
więcej ale omówienie wszystkich 
zajęłoby za dużo miejsca.

Wszystkie przedsiębiorstwa zaj 
mująco się połowami mają jed­
nak jedną wspólną fazę produk 
cji, mianowicie — wstępne za­
bezpieczenie złowionych ryb. Tej

60 tysięcy ubrań 
ponad plan

fazy nie można ominąć, gayz ry 
by łatwo psują się. W tym miej 
scu występuje właśnie najostrzej 
szy objaw choroby, o której mc 
wa. Najlepiej byłoby mrozić ry­
by. Nie obniża to ich walorów, 
pozwala zgromadzić rezerwy do 
dalszej produkcji w okresie spad 
ku połowów i nie ogranicza moź 
iiwości produkowania różnych 
asortymentów, poszukiwanych 
przez konsumenta. Do tego celu 
potrzebny jest zespół urządzeń 
składający się z linii przygoto­
wania ryb do mrożenia, urządzę 
nia zamrażalniczego oraz linii 
do rozmrażania. Cały ten zespół 
powinien być tak rozwiązany, 
aby nakład robocizny był jak naj 
mniejszy, co jest bardzo istotne 
dla skrócenia czasu operacji, 
więc zachowania jakości.

Niezbędnym uzupełnieniem 
musi być produkcja lodu w od­
powiedniej ilości i jakości oraz 
chłodnia niskich temperatur.

Niestety, zdolności zamrażal- 
nicze każdego e przedsiębiorstw 
nie odpowiadają tym warunkom, 
choć w jednych jest trochę le­
piej, w innych trochę gorzej. Nie 
widać wielkich szans na popra­
wę tego stanu rzeczy, gdyż przed 
siębiorstwa nie dysponują odpo­
wiednimi środkami.

Rozwiązanie problemu oraz pew 
ne korekty cenowe mogłyby 
dać jeszcze jedną korzyść. Mam

O autorze:
WIESŁAW HILDEBRANDT — 

prawnik, absolwent Państwowej 
Szkoły Morskiej, oficer Polskiej 
Marynarki Handlowej był wielo­
letnim dyrektorem przedsiębior­
stwa państwowego „Barka" w 
Kołobrzegu, przewodniczącym, a 
obecnie wiceprzewodniczącym 
Komisji Morskiej KW PZPR w 
Koszalinie.

na myśli zwiększenie produkcji 
tych asortymentów, które są u- 
zupełnieniem mięsa, przy jedno­
czesnym zmniejszeniu wyrobów 
typu zakąski. Chodzi o filety z 
dorsza — świeże i mrożone, a 
także filety i tusze śledziowe, bę 
dące doskonałym daniem obiado 
wym.

Przy okazji trzeba powiedzieć 
o pewnych pojęciach, które u- 
tarły się w naszym społeczeń­
stwie, wywołując często przysło 
wiową „złą krew” u konsumen­
tów. „Ryby są substytutem mię 
sa” — nic bardziej błędnego! Ry 
by 'są uzupełnieniem die 
ty mięsnej. Subsytut to z natu­
ry coś gorszego, niepełnowartoś- 
ciowego, a więc i taniego: Nato 
miast na całym świecie dobre 
danie rybne kosztuje tyle samo 
— albo więcej — co mięsne. 
„Dlaczego nie ma świeżych ryb?” 
Otóż świeże ryby zawsze bę 
dą w ograniczonej ilości, bo nie 
da się 37 min Polaków zaopa­
trzyć w ryby prosto z wody. Na 
tomiast na pewno da się stwo­
rzyć w systemie finansowym za 
chętę dla przedsiębiorstw, aby 
starały się dać tych ryb jak naj 
więcej, a także zrobić wszyst 
k o, aby zwiększyć ilość pro­
duktów mrożonych, których ja­
kość pozwoliłaby na otrzymanie 
potrawy smacznej 1 wartościowej. 
Jeszcze jeden stereotyp: „Dlacze

go przed wojną w każdym skle­
piku były śledzie solone w kli­
ku gatunkach, a teraz nie ma’ .
Po prostu — nie były to śledzie 
z Bałtyku. Strefy rybołówstwa 
odcięły nam dostęp do głównych 
łowisk Morza Północnego i Atlan 
tyku. Dziś trzeba śledzie solone 
kupować za dewizy.

Sprawa więc główna zawiera 
się w pytaniu: co zrobić, aby 
droga ryby od połowu do stołu 
przebiegała w sposób niezakłó­
cony?

Odpowiedź nie jest łatwa. Za­
sada „trudnego pieniądza” i ob­
ciążenia podatkowe przed­
siębiorstw połowowych wyklu­
czają możliwość samodzielnego 
rozwiązania problemu. Znalezie­
nie wyjścia jest jednak koniecz 
ne, w imię interesu konsumenta 
i samych przedsiębiorstw. Ko­
nieczne jest także w imię ele­
mentarnej uczciwości wobec ay 
rektorów tych przedsiębiorstw, 
którzy balansują pomiędzy kon­
fliktem z własnymi rybakami 
(w przypadku wstrzymania poło­
wów) a konfliktem z prokurato 
rem — w wypadku zepsucia ryb.

WYJŚCIA trzeba szukać w 
rozwiązaniach reformy. 
Pr zedsiębiorstwa ku t r c w e, 
mimo bardzo trudnych warun­

ków. pracują dobrze. mają 
poważne zyski. Większość zysku 
jest jednak odprowadzana do 
budżetu w formie podatków oraz 
do banku w postaci spłat kredy­
tów inwestycyjnych.

W tym miejscu powinien po­
jawić się na Scenie organ zało­
życielski czyli Urząd Gospodar­
ki Morskiej, którego zadaniem 
jest przekonać kogo trzeba o ko 
nieczności ulg podatkowych, z 
przeznaczeniem celowym, uzyska 
nych w ten sposób środkow, na 
budowę potencjału zamrażalni­
czego. Wiele również mogliby po 
móc posłowie % województw 
koszalińskiego, słupskiego 1 gdań 
skiego.

Znam oczywiście wszystkie ar 
gumenty przeciw temu postula­
towi, w tym dwa główne: „Ma­
my reformę, a zatem jest to spra 
wa wyłącznie przedsiębiorstw”, 
„Jednakowe zasady dla wszyst­
kich”.

Otóż nie jest, a przynajmniej 
nie powinna to być sprawa tyl 
ko przedsiębiorstw. Są one za 
małe w skali państwa, aby każ 
de z nich mogło być traktowane 
poważnie na tym szczeblu. Ale 
też mierząc tą skalą, nakłady nie 
są zbyt poważne. Za stworze­
niem rybołówstwu możliwości 
budowy potencjału zamrażalnicze 
go przemawia również to, że go 
spodaruje ono dobrze, a nadto 
chodzi o żywność, która pływa 
w zasięgu ręki.

Trzeba szukać takich rozwią­
zań technicznych i systemowych, 
które złagodzą napięcia. Chodzi 
o załatwienie dwóch spraw. 
Przedsiębiorstwom trzeba stwo 
rzyć zacnęty do sprzedaży ryb 
nie przetworzonych dla zakładów 
przetwórczych. Obecnie za taką 
działalność są one niejako kara­
ne. Z tego powodu konsumenci 
tracą wiele ton ryb.

Trzeba również zahamować od 
pływ rybaków, członków załóg 
pływających. Sprawa jest znana, 
tylko dziwnie „niemożliwa” do 
załatwienia.

Poruszyłem sprawy, które są 
znane części aktywu społecznego 
i gospodarczego na Wybrzeżu. 
Bardzo mnie dziwi, że ci działa 
cze zachowują milczenie. Ozna­
cza to, że godzą się tia stan, któ 
ry jest?

Gotów jestem przyjąć zakład, 
że w najbliższym sezonie znów 
będzie głośno o rybach. Już wi 
dzę tytuły, jakże mi znajome. 
„Znów klęska urodzaju ryb” lub 
„Afera szprotowa”.

Wiesław Hildebrandt

PRZEDSTAWIAM mojego 
rozmówcę:

Władysław Bejnarowicz,
robotnik koszalińskiego Zakładu 
Techniki Próżniowej „Tepro”. I se 
kretarz POP i działacz związko 
wy w swoim zakładzie, zastępca 
przewodniczącego WRN w Kosza 
linie — został członkiem nowo 
powołanej Rady ds. Cen przy 

urzędzie ministra Krasińskiego. 
— Jak do tego doszło?

— Rada została powołana mo 
cą art. 5, ust. 3 ustawy z 26 
lutego 1982 r. o utworzeniu urzę 
du ministra do spraw cen. Zasia 
da w niej 37 osób, wybranych 
spośród kandydatów wytypowa­
nych przez prezydia wojewódz­
kich rad narodowych.

— Ma to być społeczne ciało 
opiniodawcze przy urzędzie mini 
stra. Na czym w szczególności 
polegać będzie rola Rady?

— Przede wszystkim na opinio 
waniu projektów zmian cen urzę 
dowych. Naszym zadaniem bę­
dzie też zgłaszanie własnych pro 
pozycji cen i metod ich regulo­
wania. Będziemy interesować się 
ponadto wynikami kontroli cen 
przeprowadzanych przez powoła 
ne do tego organy oraz sami ini 
cjować związane z tym badania

Zawodowych Nauczycielstwa
Polskiego, robotnik z FSO oraz 
aktywista z ZSMP.

— Jakie prace podejmie Ra­
da w najbliższym czasie?

— No, właśnie. Muszę zazna­
czyć, że Rada nie przyjęła przed­
łożonego jej wstępnego projek­
tu planu pracy na przyszły rok 
i zobowiązała Prezydium do K 
opracowania i przedstawienia Ra A 
dzie własnego projektu. Z pew­
nością jednak dokonamy analizy 
sprawozdania Głównego Urzędu 
Cen z kontroli cen w 1984 r. i 
będziemy chcieli mieć wpływ na 
kształtowanie się polityki cen w 
przyszłym roku. Jej kierunki o- 
mówił na inauguracyjnym posie­
dzeniu Rady minister Krasiński.
Jego wiedza i argumenty, który 
mi się posługiwał w wystąpie­
niu przekonały mnie. Dziś lepiej 
rozumiem konieczność przepro­
wadzenia niektórych podwyżek 
cen i łatwiej mi tłumaczyć to 
ludziom w zakładzie...

— Na przykład?
— W skrócie. Ceny wzrosną 

w przyszłym roku średnio o 9 
proc., zgodnie z założeniami 
CPR. Przewiduje się częściowe 
odejście od reglamentacji w I 
kwartale 1985 r. Tak jak więk-

Rozumieć 
i mieć wpływ...
Rozmowa z WŁADYSŁAWEM BEJNAROWICZEM, 
członkiem Rady ds. Cen
naukowe, zlecać ekspertyzy itp. 
prace mające na celu doskonale 
nie systemu cen w naszym kra 
ju. Na tej podstawie będziemy 
formułować wnioski pod adre­
sem ministra...

— Jaką macie gwarancję, ze 
zostaną one wzięte pod uwagę 
przy podejmowaniu ostatecz­
nych decyzji cenowych?

— Rada nie ma zamiaru i 
nie będzie — jak to się mówi 
ciałem malowanym, na papierze. 
Przekonałem się o tym na inau­
guracyjnym posiedzeniu plenar­
nym. Po raz pierwszy miałem 
okazję uczestniczyć w naradzie 
na ministerialnym szczeblu. Mu 
szę powiedzieć, że rozwiały się 
obawy, które sam miałem, co 
do przebiegu posiedzenia: człon­
kowie Rady śmiało zabierali głos, 
nieraz bardzo krytycznie. Szcze­
gólnie ostre były wystąpienia przed 
stawicieli federacji związków za­
wodowych, najsilniej reprezento 
wanej grupy społecznej w Ra­
dzie., Warto zaznaczyć, że jej 
przekrój społeczny jest bardzo 
zróżnicowany — od przedstawi­
cieli emerytów po ludzi mło- 
dych z organizacji młodzieżo­
wych. To właśnie daje nadzieję, 
że na forum Rady reprezentowa 
ne będą interesy wszystkich 
grup społecznych. Widać, że ci 
ludzie chcą działać, aktywnie u- 
czestniczyć w pracach Rady. Do 
wodem tego jest choćby fakt, 
że regulamin Rady przyjęty zo­
stał z kilkoma dość istotnymi 
poprawkami. M. in. nie zgodzi­
liśmy się na utrzymanie punktu 
upoważniającego Prezydium Ra 
dy do podejmowania decyzji i 
formułowania opinii w sprawach 
kierowanych do Rady lub wy­
nikających z toku jej prac w 
okresie między posiedzeniami ple 
narnymi. „ ,_ Przewodniczącą Rady zosta
ła przedstawicielka świata nau­
kowego?.. „ .

— Panią prof. Kramer z Uni­
wersytetu Śląskiego zarekomen­
dował min. Krasiński. Myślę, że 
to dobry wybór. Pani profesor 
dała nam się poznać jako osoba 
mądra, przedsiębiorcza i zdecy­
dowana. Taką funkcję, moim zda 
niem, powinien pełnić naukowiec 
praktyk. Pomagać w pracach 
Prezydium będą ponadto: przed­
stawiciel Federacji Związków

szość społeczeństwa, obawiałem 
się, że w ślad za tym posunię­
ciem musi pójść radykalna pod­
wyżka cen na artykuły dziś re­
glamentowane. Minister przeko­
nał nas, że niezależnie od tego, 
czy reglamentacja zostanie utrzy 
mana czy nie, ceny muszą wzro 
snąć, bo takie są prawa ekono­
mii. Przy pozostaniu przy kart­
kach ceny artykułów dziś regla­
mentowanych wzrosną o 13,7 
proc., a przy rezygnacji z kartek, 
o 17 proc. Większość członków 
Rady opowiedziała się za tym 
projektem. Zadawałem sobie też 
pytanie, czy — jeśli już ceny 
podnosić, to dlaczego właśnie na 
artykuły żywnościowe? Z wyli­
czeń ekonomistów wynika,. że 
gdyby chcieć likwidować infla­
cję podwyżką cen artykułów prze 
myślowych, ich ceny musiałyby 
wzrosnąć co najmniej trzykrot­
nie. A kto się na to zgodzi?

— I tak to Pan wyjaśnia swo­
jej załodze? Jak te jest przyj­
mowane?

— Sprawy cen, kosztów utrzy­
mania itd. żywo obchodzą każ­
dego z nas. Załoga mojego zakła y 
du czekała na mój powrót z k 
Warszawy, z pierwszego posie- jf* 
dzenia Rady. Wypytywano mnie r 
o wszystko, co się tam działo i 
o czym się mówiło, a ja szcze­
gółowo relacjonowałem.

— Nie boi się Pan odpowie­
dzialności, jaką — zasiadając 
w Radzie ds. Cen — bierze Pan 
na siebie, za wszelkie decyzje 
cenowe rządu?

— W pełni z tej odpowiedział 
ności zdaję sobie sprawę. Chodzi 
o to, bym jako członek tej Ra­
dy mógł mieć na nie wpływ ta­
ki, jakiego oczekuje ode mnie 
moje środowisko. Pełnię tu rolę 
pasa transmisyjnego — w obie 
strony. Moja rola polega także 
na przekazywaniu i tłumaczeniu 
wszystkich spraw związanych z 
kosztami utrzymania. Widzę, że 
— przynajmniej w moim środo­
wisku — panuje duże zrozumie­
nie dla konieczności przeprowa­
dzenia podwyżek cen. Ludzie są 
na nie przygotowani, chociaż ni­
komu przecież nie będą one mi­
łe...

— Dziękuję za rozmowę.
Rozmawiała:

A. Worsztynowicz

iNiemo! każdemu robotnikowi bu- 
dcWlanemu w Soraiju słowo „Draiwa" 
kojarzy się z ubraniem roboczym. 
Nic dziwnego, właśnie w Zakła­
dach Odzieżowych Przemysłu Bu­
dowlanego' w Drawsku Pomorskim 
szyje się setki tysięcy kompletów

drelichowych — letnich i ociepla­
nych — zimowych ubrań di!o robot 
ników i służb technicznych. Razem 
blisko 900 tysięcy...

W tiiii „Drawy" w Złccieńcu 
przed kilkoma dniami zakończono 
produkcyjny rok. Obecnie załoga

pracuje już no rzecz Anno Domini 
1985. Dodatkowa produkcjo wynika 
jąca z wcześniejszego wykonania 
zadań będzie niebagatelna. Prze­
widuje się w Złocieńcu uszycie po 
nad plan około 60 tysięcy komple­
tów Ubrań.

Na zdjęciach: Grażyna Hnatkow- 
ska przy warstwowaniu tkaniny, Zy­
gmunt Drobczyk przy rozkroju i He­
lena Poćwlardowska przy przyszy­
waniu rękawów. (Jaz)

Zdjęcia J. Patan

i Ł i
I
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Mieć psa, to mieć 
obowiązki

Czytelnik z Białogardu.: Obok 
bloku mr 119 „D” przy ul. Mo­
niuszki przechodnie śnie mogą 
przejść spokojnie, gdyż atakuje 
ich o każdej {porze dnia pies, 
którego właścicielami są lokato­
rzy jednego z mieszkań w bu­
dynku. Pies nie tylko odprowadza 

każdego zaciekłym ujadaniem, lecz 
także .brudzi klatkę schodową, 
hałasuje w nocy i jest Uciążliwy 
dla sprzątaczki, a także innych 
lokatorów. 'Wiemy, że jest prze­
pis, zabraniający wypuszczania 
psów bez smyczy. Co robić, jeśli 
ktoś zakazu nie respektuje?

Zarządzenie wojewody kcszaliń 
skiego nr 7 z 28 stycznia 1982 r. w 
sprawie przeciwdziałaniu zagro­
żeniu wścieklizną nakłada na 
właścicieli obowiązek wyprowa­
dzania psów tylko na smyczy, a 
w razie potrzeby także w kagań­
cu. Zarządzenie obowiązuje na­
dal i każdy, kto zauważy nie­
przestrzeganie tego przepisu, mo­
że, a nawet powinien zawiado­
mić o tym właściwy organ wła­
dzy. Radzilibyśmy przypomnieć 

\ sąsiadom o obowiązkach z racji 
SA posiadania psa, a gdy to nie 

'poskutkuje, zgłosić sprawę do 
MO.

Poh/X

Okresy zatrudnienia 
chałupnika

Czytelnik ize Stupska: Wyko­
nuję pracę juakładczą od wielu 
lat. Czy będą mi one zaliczone 
do okresu zatrudnienia, wymaga­

nego przy staraniach o emery­
turę?

Sprawę regulują przepisy roz­
porządzenia Rady Ministrów z 
31 grudnia 1975 r. o uprawnie­
niach pracowniczych osób wyko­
nujących pracę nakładczą (Dz.U. 
nr 3 z 1976 r. poz. 19). Nakład­
cę, potocznie zwanego chałupni­
kiem, uważa się za pracownika 
w rozumieniu przepisów o zaopa­
trzeniu emerytalnym pracowni­
ków i członków ich rodzin, je­
żeli: wykonuje on te prace na 
podstawie umowy zawartej z 
uspołecznionym zakładem pracy, 
nie jest objęty innym ubezpie­
czeniem i osiąga miesięczny za­
robek w wysokości co najmniej 
połowy wynagrodzenia, uznane­
go w okresie wykonywania pra­
cy nakładczej za najniższe dla 
pracowników gospodarki uspo­
łecznionej. A to wynagrodzenie 
wynosiło 364 zł miesięcznie do 
31 marca 1956 r., 500 zł od 1 
kwietnia 1956 do 30 czerwca 1959, 
600 zł od tej daty do 31 lipca 
1961, 700 zł do 31 marca 1963 r., 
750 zł do 31 lipca 1966 r., 850 zł 
do 30 listopada i970, 1000 zł do 
31 lipca 1974, 1200 zł do 30 kwiet 
nia 1077, 1400 zł do 30 kwietnia 
1978, 1600 zł do 30 kwietnia -1979 
roku. 2000 zł do 31 grudnia 1980, 
2400 zł do 31 grudnia 198)1, 3300 
zł do 31 sierpnia 1982 zaiś obec­
nie od 1 września 1982 r. wyna­
grodzenie to wynosi (bez rekom­
pensat) 3800 zł miesięcznie. Je­
żeli więc nakładca osiągnął w 
danym miesiącu połowę ww. 
wynagrodzenia, to miesiąc ten 
zalicza mu v się do wymaganych 
okresów zatrudnienia. Dlatego 
też ZUS żąda od pracodawców, 
którzy zatrudniają chałupników, 
alby dokonywali comiesięcznych 
wpisów osiąganego wynagrodze­
nia w ich legitymacjach ubezpie 
czeniowych, a w razie Ubiegania 
się o świadczenie — również na 
drukach Rp 7. (Maj/X)

Zawieszanie 
lub zmniejszanie 
świadczeń

M. W. Mielno: Słyszałem, że
obowiązują nowe zasady zawie­
szania Świadczeń rolnych. Proszę 
bardzo o ich podanie oraz o wy 
jaśnienie, czy stanowisko doręczy 
cielą w WUP jest tzw. stanowi­
skiem deficytowym, uprawniają­
cym rencistę do osiągnięcia do 
chodu do 130 tys. zł rocznie bez 
zawieszania renty rolnej?

Istotnie, ustawa , z 14 grudnia 
1982 r. o ubezpieczeniu społe­
cznym rolników (Dz. U. nr 40 
poz. 268) ustaliła nowe zasady za 
wieszania lub zmniejszania świad 
czeń rolnych. Otóż świadczenia 
te ulegają zawieszaniu (nie śą 
wypłacane) jeżeli rodnik lub jego 
małżonek prowadzi gospodarstwo 
rolne (niezależnie od wysokości 
uzyskiwanego przychodu), albo je 
żeli następca nie objął gospodar 
stwa i jest ono nadal użytkowa­
ne przez emeryta lub rencistę.

Pozostałe zasady zawieszania 
lub zmniejszania, wysokości eme­
rytur i rent rolnych są .identycz­
ne, jak dla pracowników. Prawo 
do emerytury podlega zawiesze­
niu również w razie osiągania 
wynagrodzenia z tytułu zatrud­
nienia w pełnym wymiarze cza­
su pracy, osiągania dochodu obję 
tego podatkiem dochodowym lub 
opłatą skarbową (chyba że do­
chód zwolniony jest od podatku 
albo że działalność objęta pedat 
kiem wykonywana jest przez ren 
cistę osobiście ewentualnie przy 
pomocy 1—2 uczniów), a także w 
przypadku wyjazdu emeryta lub 
rencisty za granicę na pobyt sta 
ły lub na pobyt czasowy, jeżeli 
trwa on ponad 12 miesięcy.

Wstrzymanie wypłaty rent ro­

dzinnych następuje , jeżeli osoby 
do nich uprawnione pobierają sty 
pendia na studia zagraniczne, 
uczą się w szkołach kształcących 
zawodowych żołnierzy, przebywa 
ją w placówkach opiekuńczo-wy­
chowawczych, zapewniających 
pełne utrzymanie bez odpłatno­
ści lub przebywają w zakładach 
karnych i poprawczych.

Natomiast zmniejszenie wyso­
kości świadczeń następuje w przy 
padku odbywania przez emeryta 
lub rencistę kary pozbawienia 
wolności oraz osiągania przez nie 
go dochodu z tytułu zatrudnienia 
w niepełnym wymiarze, zatrudnię 
nia sezonowego lub dorywczego, 
pod warunkiem nieprzekroczenia 
dopuszczalnej kwoty wynagrodzę 
nia. Aktualnie kwoty te wynoszą 
w stosunku rocznym 100 tys. zł 
lub 130 tys. zł dla tzw. stano­
wisk deficytowych. Dla uzna­
nia, że konkretne stanowisko pra 
cy ma charakter deficytowy nie­
zbędna jest decyzja terenowego 
organu administracji państwowej 
stopnia podstawowego, podjęta na 
wniosek kierownika zakładu pra­
cy. Dlatego odpowiedzi na pyta­
nia, czy praca na stanowisku do­
ręczyciela uprawnia Pana do u- 
zyski wania w roku kalendarzo­
wym 130 czy tylko 100 tys. zł na 
leży szukać w WUP.

Powyższe wyjaśnienia mają cha 
rakter ramowy, nie obejmują 
wielu rozwiązań szczegółowych i 
wyjątków, które znaleźć można 
w art. 81—85 ustawy o zaopatrzę 
niu emerytalnym pracowników 
(Dz. U. nr 40 z 1982, poz. 267) i 
w rozporządzeniu Rady Mini­
strów z 7 marca 1983 r. w spra 
wie osiągania wynagrodzenia i 
innych dochodów przez osoby u- 
prawnione do emerytury lub ren 
ty (Dz. U. nr 17 poz. 80 z póź­
niejszymi zmianami). (Maj/x)

'Koszalin. Po kilkudziesięciu lekcjach pod okiem doświadczonych in­
struktorów z koszalińskiego OSiR, te maluchy pływają jak przysłowio­
we ryby. Fot. K. Ratajczyk

Na terenie 
zakładowym...

List pierwszy w sprawie kło­
potów lokatorów budynku przy 
ul. Portowej 4 w Darłowie publi 
kowaliśmy niemal... rok temu, bo 
w styczniu br. W październiku 
otrzymaliśmy list kolejny i kolej' 
ną porcję narzekań, że w położo 
bym na terenie darłowskiego 
„Kutra’' domu,' zamieszkiwanym 
przez osoby nie pracujące w tym 
przedsiębiorstwie trudno normal 
nie żyć, ponieważ „Kuter” zagro 
dził mieszkańcom drogę do skie 
pów. szkoły, przedszkola.

Zainteresowane sprawą władze 
miejskie i wojewódzkie informu 
ją, że powołana do zbadania skar 
gi lokatorów komisja potwierdzi 
ła trudne warunki zamieszkiwa

.. sBPR.OmIRhR WR m »

publikacji

ma w budynku, położonym |w 
centralnym punkcie bazy PPitfR 
„Kuter” — i że jest to uciążliwe 
zarówno dla lokatorów, jak i 
przedsiębiorstwa, które chciało­
by swój budynek przeznaczyć na 
cele produkcyjne. Ponieważ trud 
na sytuacja mieszkaniowa Darło' 
wa nie pozwala na natychmiasto­
we przekwaterowanie wszystkich 
lokatorów do miejskich lokali 
zamiennych, postanowiono sukce 
sywnie zapewniać po jednym lub 
dwu lokalach rocznie rodzinom 
zamieszkującym przy ul. Porto-’ 
wej 4, by po opróżnieniu całego 
budynku „Kuter” mógł go .zagó* 
spodarować. Przekwaterowania 
postanowiono rozpocząć już w 
1985 r. (b)

Czas „Serwisu” i czas klienta

Listy

O zachowanie 
licujące z godnością 
ucznia ' />•'“ w

Od kilku dni głośno jest w 
społeczeństwie o incydentach w 
Zespole Szkół Zawodowych we 
Włoszczowej koło Kielc. Poczy­
nania nastolatków, przedstawio­
ne w programie telewizyjnym z 
14 bm. pokazały obraz wręcz ka 
rygodnego zachowania, nie do 
przyjęcia przez większość telewi 
dzów. . Chcielibyśmy wyrazić 
swój pogląd w tej sprawie, a w 
szczególności zapytać, jak dłu­
go można tolerować absurdalne 
poczynania młodzieży, uczniów, 
którzy zamiast uczyć się, okupu 
ją szkołę — i kto temu przewo 
dzi?

Nie mamy wątpliwości, że po­
wieszenie krzyży w klasach nie 
przysporzy uczniom wiedzy i ro 
zumu. Sądzimy natomiast, że od 
powiędnie władze państwowe 
zbyt tolerancyjnie podchodzą do 
tak karygodnych incydentów. A 
jeśli ktoś uważa, że zawieszenie 
krzyża pomoże mu w nauce, nie 
chże uczęszcza do punktów ka­
techetycznych przy plebaniach 
czy parafiach, gdzie jest miejsce 
po temu, by katecheci głosili 
słowo boże. Natomiast szkoła 
jest dla społeczeństwa kuźnią 
kadr i powinna wychowywać w 
duchu poszanowania Ojczyzny, 
uczyć czci dla godła państwowe 
go i prawdziwej tolerancji świa 
topoglądowej, to znaczy niena- 
rzucania nikomu własnych prze 
konań — także religijnych.

Zapytać również wypada, czy 
młodzież, korzystająca z interna 
tu i bezpłatnej nauki w tej i 
innych szkołach zdaje sobie spra 
wę z tego, że na jej utrzymanie 
i naukę łoży — mimo kryzysu 
— całe społeczeństwo, a więc 
my wszyscy. Mamy więc chyba 
prawo domagać się, by znajdowa 
ło się tam miejsce tylko dla tych, 
którzy na to zasługują poprzez 
swe odpowiedzialne postępowa­
nie i zachowanie licujące z god 
nością ucznia szkoły średniej.

podpisali:
Z. Kosmowski i inni Czytelnicy 

z Koszalina

Dzieci pomagają 
nauczycielom

Jestem emerytowaną nauczy­
cielką. Jak zwykle w tym wie­
ku bywa, cierpię na różne dole 
gliwości, trudno mi wykonywać 
cięższe prace w domu. Ostatnio 
mąż zwiózł drzewo, popiłował 
je, a ja z przerażeniem patrzy 
łam na stertę drewna, które na 
leżało zanieść do drwalni. Jakaż 
więc była moja radość, gdy po 
lekcjach zgłosiły się do mnie 
dzieci z klasy trzeciej, mówiąc, 
że rozmawiała z nimi pani dy­
rektor szkoły i że chętnie mi po 
mogą. Zniosły i ułożyły wszy­
stko drewno. Pragnę im i kole 
żance Mirosławie Kieruzel ser­
decznie podziękować za okazaną 
mi pomoę. Muszę dodać, że choć 
na emeryturze jestem już 6 lat, 
to ani koledzy ze szkoły, ani 
młodzież szkolna nigdy o mnie 
nie zapominają, zapraszają na 
wszystkie uroczystości, spieszą z 
pomocą, jak w opisanym przy­
padku. Bardzo Cię proszę, Re­

dakcjo, umieść mój list na ła­
mach swojej i mojej — gazety.

Laurencja Jaworska 
Lekowo

Remont nie na czasie

Piszę w imieniu nie tylko wła 
snym, ale też wielu innych osób, 
które znalazły się w podobnej, 
jak ja sytuacji. Otóż mamy w 
Połczynie jedną tylko aptekę 
miejską, którą do 20 grudnia 
zamknięto z powodu remontu 
Chcę zapytać, czy ktoś, kto pod 
jął taką decyzję o remoncie w 
najgorszym, najbardziej „grypo­
wym” okresie, gdy wielu pacjen 
tom leki są szczególnie i pilnie 
potrzebne, pomyślał o tym, że 
najbliższa apteka znajduje się 
w oddalonym o 25 km. Swidw; 
nie? A skoro już taką decyzję 
podjęto, to czyż nie można by­
ło na czas remontu apteki uru 
chomić bodaj punktu apteczne­
go gdzie można by kupić najpo 
trzebniejsze leki? A tak nawia 
sem mówiąc — to nasza apteka 
nigdy nie była najlepszym przy 
kładem dla innych czy i to pod 
względem zaopatrzenia, czy też 
wykonywania na miejscu bar­
dziej złożonych leków. Liczymy, 
że nam pomożecie, byśmy nie 
musieli po leki jeździć do Swid 
wina, czy Czaplinka.

Pacjenci z Połczyna Zdroju

Niestety list, datowany 10 grud 
nia, dotarł do nas 15-go, a nim 
znalazł miejsce na łamach — 
upłynął planowany czas remon 
tu apteki. List jednak publiku­
jemy — już nie po to, by na 
bieżąco pomóc mieszkańcom Poł 
czyna, ale jako ostrzeżenie — 
jak nie planować remontów...

W „Dźwigni1* 

dba się o klienta

Rok temu kupiłem grzejnik 
olejowy produkcji rzemieślnika 
ze Spółdzielni „Dźwignia” w Ko 
lobrzegu, pi Cierpickiego. Tak 
się złożyło, że po roku użytko­
wania zepsuł się wyłącznik kia 
wiszowy, a ja nigdzie tego ele 
mentu nie mogłem dostać. Po­
nieważ jednak przebywałem o- 
statnio na wczasach w Kołobrze 
gu, zwróciłem się do kierowni­
ka technicznego spółdzielni, któ 
ry skontaktował mnie z samym 
producentem owego grzejnika, 
kosztującego sporo, bo 15.500 zł. 
I natychmiast otrzymałem nie 
jeden, lecz dwa wyłączniki, z któ 
rych jeden od razu zamontuję, 
drugi pozostawiając w zapasie. 
Oto pozytywny, optymistycznie 
nastrajający przykład nie tylko 
życzliwego stosunku do klienta, 
ale też zaufania do człowieka, 
bowiem nie miałem przy sobie 
żadnego dowodu zakupu owego 
grzejnika, karty gwarancyjnej 
c;zy tp. dokumentu, a mimo to 
uwzględniono moją reklamację. 
Oby przykład „Dźwigni” okazał 
się zaraźliwy!
Zygmunt Wystański z Poznania

Ob. E. Chęcińska ze Szczecin­
ka napisała do nas krytyczny list 
pod adresem „Serwisu” napraw 
telewizorów kolorowych w Ko­
szalinie, zarzucając teletechni- 
kom brak poszanowania czasu 
klienta — tj. nieustalanie — na 
wet w przybliżeniu — godziny 
przybycia fachowca, który ma 
dokonać naprawy. Dyrektor 
szczecińskiego Oddziału Centrali 
Technicznej „Unitra Serwis” J. 
Pietruczyk oświadcza jednak, że 
„wnikliwe postępowanie wyjaś­
niające”, jakie przeprowadzono, 
by skargę klientki zbadać „nic 
w pełni potwierdziło stawiane za 
rzuty”. Jednostka nadzorująca 
koszaliński „Serwis” stwierdza, 
że również nasza Czytelniczka 
nie zawsze w wyznaczonym

przez punkt naprawczy dniu by 
ła obecna w domu, że naprawa 
dokonana 26 października była 
skuteczna, a mimo skarg o po 
nownym uszkodzeniu telewizora 
— technik, który odwiedził Czy 
telniczkę bez zapowiedzi w dniu 
22 ubm. „stwierdził, iż odbiornik 
jest w pełni sprawny”. W tej sy 
tuacji dyr. Pietruczyk uznał., że 
żądanie pokrycia kosztów doja- 
żdu było w pełni uzasadnione, 
ale miWro to zobowiązał ^zakład 
usługowy w Koszalinie, by ko­
sztów tych nie egzekwowano, 
spodziewając się, że i nasza Czy 
telniczka uzna całą sprawę za 
przykre nieporozumienie i prżyj 
mie tę decyzję jako przeprosiny 
i wyraz dobrej woli ze strony 
.Serwisu”. (b)

Gdzie prać bieliznę?
...pytał nasz Czytelnik ze Szcze 

einka R. Konwerski, narzekając 
na decyzję Koszalińskiej Woj. 
Spółdzielni Usług Pralniczych o 
zamknięciu w Szczecinku pralni 
bielizny białej.

Przedsiębiorstwo spółdzielcze, 
jak każde inne, powinno być jed 
nak samowystarczalne. Toteż żad 
ne perswazje i tłumaczenia o spo~ 
łecznej misji obsługi wszystkich 
klientów nie mogą nakłonić kie­
rownictwa spółdzielni pralniczej 
do przywrócenia punktu prania 
bielizny białej, skoro okazał się 
on nierentowny m. in. ze wzglę 
du na brak klientów. Zdaniem 
WSPUP z Koszalina wiele przed 
siębiorstw szczecineckich posiada 
własne zakłady pralnicze, które 
obsługują również ludność mia­
sta, co wpływa na ograniczenie

.popytu na usiugi pralnicze: grupa 
osób, upominających się o po­
nowne uruchomienie pralni bieliz, 
ny białej jest — zdaniem WSPUP 
— niewielka, a straty, jakie spół­
dzielnia ponosiła, prowadząc ów 
punkt, były znaczne, sięgały bo­
wiem około miliona zł rocznie. 
Obecnie spółdzielnia byłaby skłon 
na wrócić do świadczenia tego 
rodzaju usług jedynie pod warun 
kiem dofinansowania tej dzia­
łalności przez władze miasta. Po 
stiułat ten, został jednak negatyw 
nie oceniony przez radnych na se 
sji MRN w Szczecinku w dniu 3 
października br. Podane przez; 
Czytelnika propozycje uruchomię 
nia samoobsługowego punktu pra 
nia bielizny białej nie były jed­
nak przez nikogo rozważane, a w 
każdym razie koszalińska WSPUP 
nas o tym nie informuje, (b) , ,

W ARTYKULE pt. „Czas 
pracy w PGRL” sygnalizo 
waliiśmy proponowane 
zmiany przepisów w tym zakre­

sie, pozwalające pracodawcom e- 
łastyczniej gospodarować czasem 
pracy załóg. Dz'iś wracamy do 
tego tematu w związku z opuhli 
kowanym w Dzienniku Ustaw nr 
51 (poz. 263) rozporządzeniem Ra 
dy Ministrów z października 
1984 r. w sprawie zasad stoso­
wania czasu pracy w uspołecz­
nionych zakładach pracy oraz 
zmian niektórych przepisów o 
czasie pracy. Wejdzie ono w ży­
cie z dniem 1 stycznia 1985 r. 
Wszystkich 'pracowników nurtuje 
pytanie, co zmieniono, a co pozo­
stało bez ^mian?

Otóż w uspołecznionych zakła­
dach czas pracy ustalono w wy­
miarze średnio 42 godzin tygod­
niowo, zezwalając na wprowadzę 
nSe dodatkowydh dni wolnych od 
praev. Kierownicy zakładów pra­
cy mogą ustalać rozkłady czasu 
pracy, uwzględniające dodatkowe 
dni wolne od pracy w liczbie: 
38 dodatkowych dni w roku ka­
lendarzowym przy stosowaniu 8-

-godzinnej dobowej normy we 
wszystkie, wynikające z rozkładu 
czasu pracy robocze dni tygod­
nia; a)lbo 34 dodatkowych wol- 
nvch od pracy dni w roku przy 
stosowaniu 8-godzinnej dobowej 
normy czasu pracy przez pięć 
óni roboczych i 6-godzinnej w 
szóstym dniu roboczym tygod­

nia, wynikającym z rozkładu 
czasu pracy; lub do 52 dodatko­
wych dni wolnych od pracy w 
roku kalendarzowym przy stoso­
waniu przedłużonej dziennej nor 
my czasu pracy do 8,5 godziny 
w roboczych dniach tygodnia. 

Wprowadzając dodatkowe dni 
wolne od pracy, kierownicy za­
kładów mogą przedłużać czas 
pracy do 9 godzin na dobę i 48 
godzin na tydzień w tygodniu, 
w którym nie udziela się dodat­
kowego dnia wolnego od pracy. 
Czynić tak można w okresach 
zwiększonych zadań produkcyj­
nych lub usługowych, lecz pod 
warunkiem skrócenia dobowego 
i tygodniowego czasu pracy w 
okresach zmniejszonych zadań 
przy Zachowaniu średnio 42-go- 
dzinnego tygodniowego wymiaru

Po nowemu
o czasie pracy

czasu pracy w przyjętym w za­
kładzie okresie rozliczeniowym.

Okres ten może wynosić 2, 3 
albo 4 tygodnie, jeden miesiąc, 
kwartał Idb półrocze. Może to 
Ibyć również okres sezonowego 
wykonywania prac i odpowiedni 
okres bezpośrednio następujący 
po zakończeniu wykonywania 
tych '^rac.

Zezwolono również kierowni­
kom zakładów na wprowadzenie 
równoważnych norm azasu pra­
cy w stosunku do szeregu pra­
cowników, jak np. palaczy c.o., 
dopuszczając zatrudnianie ich w 
wymiarze 12 godzin na dobę przy 
24 godz. wolnych.

Znowelizowano czas pracy w

zakresie godzin nadliczbowych.
Wprowadza się mianowicie inną 
dopuszczalną liczbę godzin nad­
liczbowych, która dla poszczegól 
nych pracowników wynosić mo­
że w okresie roku kalendarzowe 
go przeciętnie do 30 godzin mie 
slęcznie w rolnictwie i gospodar­
ce żywnościowej, łączności oraz 
handlu i usługach oraz w zakła 
dach o podstawowym znaczeniu 
<art. 6 ustawy z dnia 22 lipca 
1983 r. o szczególnej regulacji w 
okresie przezwyciężania kryzysu 
społeczno-ekonomicznego — Dz.U. 
nr 39 (poz. 176 i nr 71 poz. 318) i 
do 60 godzin miesięcznie w tran 
sporcie i komunikacji.

Rada Ministrów zezwoliła na

zarządzanie pracy w dni dodat­
kowo wolne od pracy lub na do­
browolne podejmowanie pracy 
przez załogę tylko pod warun­
kiem racjonalnego wykorzysta­
nia czasu pracy w pozostałe dni 
tygodnia i należytego organiza- 
cyjno-tećhnicznego i materiało- 
wo-koopera cy jineg o pr zy g otowa - 
nia pracy przypadającej na ten 
dodatkowy dzień.

Pracownik, który na polecenie 
zakładu pracy pracował w dniu 
wyznaczonym jako dodatkowy 
dzień wolny od pracy, powinien 
otrzymać dzień wolny od pracy 
w innym terminie. Przysługujące 
pracownikowi dni wolne od pra­
cy mogą ibyć udzielone na jego 
wniosek lu!b za jego zgodą łącz­
nie z urlopem wypoczynkowym 
lub w innych dogodnych dlań o- 
kresadh. Jeśli jednak pracownik 
nie otrzyma dnia wolnego, to za 
pracę w dodatkowym duniu wol­
nym, przysługuje mu iza każdą 
godzinę wynagrodzenie ze zwyż­
ką po najmniej 100-procentową, 
obliczone wg stawki osobistego 
zaszeregowania.

Dodatkowe dni wolne od pra­
cy, jeśli przypadają w okresie 
urlopu wypoczynkowego, podle­
gają wliczeniu do urlopu z Wy| 
jątkiem tych, które przypadają 
na pierwszy i ostatni dzień ur­
lopu.

Par. 16 rozporządzenia zawiera 
zapis, iż kierownicy zakładów 
pracy realizują swoje uprawnie 
nia, przyznane rozporządzeniem, 
w uzgodnieniu z zakładową or­
ganizacją związkową. ą< i

Oprócz regulacji stosowania 
czasu pracy w uspołecznionych 
zakładach pracy, znowelizowano 
jednocześnie czas pracy pracowni 
ków zatrudnionych przy pilno­
waniu oraz konwojentów. Znowe 
lizowano też czas pracy pracow­
ników żeglugi przybrzeżnej.

Powyżej omówiliśmy najistot­
niejsze — naszym zdaniem — 
zasady, wynikające z cytowanego 
aktu prawnego, zachęcam jednak § 
do sięgnięcia do źródła i zapoz-;| 
nania się z całokształtem ww. 
regulacji.

Artur Nowicki
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W K 482/84

WYROK
Wyrokiem Sądu Rejonowego 
w Szczecirfku z dnia 26 X 
1384 r. sygn. akt II K 482/84 
WACŁAW SIWIEC ur. 14 X 
1521 r, w Górkach s. Antonie 
go i Stefanii, zam. Barwice, 
ul. Wojska Polskiego 4 ska­
zany został na karę 10 miesię 
cy pozbawienia wolności i 
28.000 zl grzywny za to, że w 
sierpniu 1984 r. w Barwicach 
nie posiadając wymaganego 
zezwolenia nabył w celu od­
sprzedaży nie mniej niż 18 
butelek wina po 1S® zł i 1 bu 
telkę wódki ogólnej wartości 
3.452 zł z czego sprzedał co 
najmniej 12 butelek wina po 
cenie 250 zł tj. czyn z art. 
43 ust. l ustawy z dnia 26 X 
1982 r. w zw. z art. 221 9 2 

i 3 Kk, art. 10 9 2 i 10 § 3 
Kk. Na mocy art. 49 Kk za­

rządza podanie wyroku do pu­
blicznej wiadomości.

K-477S

Nr rej. 2287/84

ORZECZENIE
Kolegium Rejonowe ds. Wy­
kroczeń przy Prezydencie Mla 
sta Słupska po przeprowadze­
niu 19 XI 1984 r. w Słupsku 
rozprawy w postępowaniu zwy 
czajnym w sprawie ob. GRZE 
OORZa LABUDY s. Bernarda 
ur. 26 III 1964 r. zam. w Słup­
sku ul. Wita Stwosza 9/12 ob­
winionego o to, że 27 VII 1984 
roku ok. godz. 23.2S w Słup­
sku na ul. Jagiełły kierował 
pojazdem marki tuk SLA 874 C 
należącym do Wojewódzkiego 
przedsiębiorstwa Wodociągów 
i Kanalizacji w Słupsku bę­
dąc w stanie nietrzeźwym. 
Czynem swoim wywołał zagro 
żerne w ruchu drogowym, 
Uznaje obwinionego winnym 
popełnienia zarzuconego mu 
czynu',' CO1 stanowi wykroczę- 
nie z art. 87 9 1 Kw w zw. 
z art. 29 9. 2 Kodeksu wykro­
czeń Ustawy z 20 V1971 r. i 
na podstawie art. 87 9 1, 3 
Kw - Ustawy z 20 V 1971 r. 
(Dz. U. z lOTil r. nr 12 poz. 
114) wymierza karę zasadni­
czą grzywny 12.000 zł oraz ka­
rę dodatkową zakazu prowa­
dzenia pojazdów mechanicz­
nych w wymiarze 24 miesięcy, 
zaliczając na poczet tej kary 
okres zatrzymania prawa Jaz­
dy począwszy od dnia 27 VII 
1984 r. Obciąża kosztami po­
stępowania w kwocie 150 zł i 
kosztami chemicznego bada­
nia krwi w kwocie 300 zł, 
Jako karę dodatkową orzeka 
podanie orzeczenia do publicz 
maj wiadomości w „Głosie Po­
morza”, K-4774

Wyrazy głębokiego 
współczucia

Koleżance mgr

Wandzią Wojsa
* powodu agonu OJCA 

składają
KOLEŻANKI 1 KOLEDZY 

z WYŻSZEJ SZKOŁY 
PEDAGOGICZNEJ 

w SŁUPSKU

K-4788

Serdeczne wyrazy 
współczucia 

Koledze

Edwardowi Materkowi
z powodu zgonu OJCA 

składają 
dyrekcja,

RADA PRACOWNICZA 
i WSPÓŁPRACOWNICY 

WPW1K W SŁUPSKU
K-47184

Wyrazy szczerego 
i głębokiego współczucia

Koledze

Markowi Biniakowi
z powodu śmierci MATKI 

składają
WSPÓŁPRACOWNICY 

ODDZIAŁU RSW 
„PRASA-KSIĄZKA-RUCH” 

w BIAŁOGARDZIE

K-47116 .

Sprsedai
MERCEDESA 1900 sprzedam lub za­

mienię na fiata 126p nowego. Wia­
domość: Kusowo 1« k. Słupska, po 
piętnastej, Garczyński. G-17023

MERCEDESA 123D, rok produkcji 
11979, 200D sprzedam lub inne pro­
pozycje, Koszalin, teł. 341-07.

G -17024-0
MERCEDESA 408D ciężarowy, 1,5 to­

ny sprzedam lub zamienię. Kosza­
lin, teł. 341-07. G-17025-0

KOŻUCH męski rozmiar 52, nowy 
sprzedam. Koszalin, tel, 341-07.

G-17026-0
POLONEZA zamienię na mniejszy 

lub inne propozycje. Słupsk, tel, 
70-07. G-17027

SYRENĘ 10SL, rok 1930 sprzedam. Po 
tonów,, tel. 259. G-17028-0

TARPANA skrzyniowca nowego, na 
gwarancji sprzedam. Polanów, tel. 
259. , G-17029

SYRENĘ 105, rok 1973 sprzedam. 
Słupsk, ul. Szczecińska 64/97, tel. 
89-8S;, po siedemnastej. G-17030 

MERCEDESA 240D, rok produkcji 
0.978, stan bardzo dobry sprzedam. 
Słupsk, Gdańska 18, tel. 28-80.

G-17072
FIATA 126p, rok produkcji 1979 sprze 

dam. Manowo, Antoszko. G-16741 
FIATA 126p, rok 1975, WSK 125, ko­

żuch damski nowy, futro owcze 
używane sprzedam. Oferty: Słupsk, 
„Głos Pomorza" nr 17031'. G-17031

SAMOCHÓD fiat 126p, rok 1978 
sprzedam. Zbigniew Mizerski Ostro 
iwiec k. Sławna. G-17032

FIATA I28p nowego sprzedam. Dzier 
żęcin 39. G-17033

KAROSERIĘ fiata 126p sprzedam. 
Smolne 26, 76-038 Dobrzyca (wia­
domość w sklepie). g-17035

RADIOMAGNETOFON toshiba oraz 
telewizor czarno-biały sprzedam. 
Koszalin, Rybacka 49. G-17036

SAMOCHODOWE radio stereo z od­
twarzaczem marki sayno sprzedam. 
(Koszalin, tel. 333-66. G-J7037

PIANINO pilnie sprzedam. Damnica 
18, po godz. 14, Kawałek.

G-17038
SPRZEDAM około 200 mb. czarnych 

rur stalowych o przekroju śred, 85 
i śred. 100 w postaci instalacji c.o. 

Koszalin, ul. Karłowicza 9H/1. po 
szesnastej. G-17039

O WCEARK a niemieckiego — szcze­
niaka sprzedam. Koszalin, Polnych 
Kwiatów l.l, koniec Lipowej.

G-17040
PLANTACJE malin pilnie sprzedam, 

Koszalin, tel. 543-32. G-17041
KOMPLET kuchenny i kuchenkę ga 

zową sprzedam. Koszalin, tel. 
237-48. G-17042

ZAGRANICZNĄ suknię ślubną, roz­
miar 88/96/170 sprzedam. Koszalin, 
tel. 267-38, po szesnastej. G-17043 

FUTRO z- tchórzofretek, duży roz­
miar sprzedam. Koszalin, żeglar­
ska 14. G-16763-0

KOŻUCH włoski damski, rozmiar 52 
sprzedam. Kołobrzeg, ul. Wojska 
Polskiego 32/7, tel. 42-68. G-17044

KOŻUSZEK męski sprzedam. Kosza­
lin, tel. 224-30, po szesnastej.

G-17045
FUTRO z nutrii nowe, jasne sprze­

dam. Koszalin, tel. 314-76. G-17046
KOŻUSZEK damski z łatek sprze­

dam. Białogard, teł. 21-58, po pięt­
nastej. G-17047

FUTRO z nutrii ciemny brąz, roz­
miar 48 sprzedam. Koszalin, ul. 
Grunwaldzka 12/3. G-17048

DOM mieszkalny, budynki gospodar­
cze oraz 4 ha ziemi sprzedam. Ra 
dostaw 18, 76-ico Sławno, Charkie- 
wicz. G-17049

DOMEK jednorodzinny z garażem 
sprzedam, W rozliczeniu mieszka­
nie własnościowe M-3, z garażem. 
Słupsk, tel. 47-52, G-17050

DOMEK jednorodzinny (bliźniak) z 
ogrodem i garażem’, przy ul. Zaci­
sze 49 w Koszalinie sprzedam. Po 
godz. 16. G-1705]

DZIAŁKĘ budowlaną w Słupsku 
sprzedam. Słupsk, tel, 50-48. 1

G-17052-0
PATELNIĘ elektryczną uchylną ma­

łą, kuchenkę 4-palnikową elektrycz 
ną lub gazową kupię. Oferty z ce 
ną kierować: Połczyn Zdrój, tel.
629-93. G-17053

PUDLE czarne (Dez metryki) sprze­
dam, Koszalin, Młyńska 83 B/3, tel. 
307-47. po piętnastej. G-17071

Zamiany
DWA pokoje z kuchnią,, ogródkiem 

w Kobylnicy zamienię na Jeden po 
kój z kuchnią w Słupsku. Kobyl­
nica, ul. Koletowa 5/3. G-17054 

M-3 spółdzielcze, II piętro zamienię 
na większe, budownictwo obojętne. 
Koszałki, tel. 331-24. G-17055

Serdeczne wyrazy 
współczucia

Koledze

Jerzemu Szrywerowi

z powodu zgonu ŻONY 
składają

WSPÓŁPRACOWNICY, ZARZĄD 
oraz RADA PSPB-R 

w SŁUPSKU
K-4789

Wyrazy współczucia

Rodzinie
z powodu zgonu 

HELENY CYLUPA

naszej pracownicy 
składają

WSPÓŁPRACOWNICY 
PRZEDSIĘBIORSTWA 

URZĄDZEŃ BIUROWYCH 
W SŁUPSKU

K-4fmi

UWAGA
HODOWCY LISÓW!

KOSZALIŃSKI! PRZEDSIĘBIORSTWO 
OBROTU SUROWCAMI WŁÓKIENNICZYMI 

I SKÓRZANYMI 
w Koszalinie

KOSZALIN, ul. HIBNERA 79

w dniach 16, 17 i 18 stycznia 1985 r., w godz. 7—14 
bądzle prowadzony SKUP SKÓR LISÓW

od hodowców nie będących kontrahentami 
przedsiębiorstwa.

Przy dostawie skór hodowca powinien posiadać do* 
wód osobisty oraz świadectwo lekarsko-weteryna­
ryjne o zdrowotności zwierząt.
Jednocześnie informujemy, że skup skór z nadwyżek 
kontraktacyjnych będzie prowadzony od stycznia 
1985 r. równocześnie z dostawą skór kontraktowa­
nych w dniach ustalonych dla danego rodzaju skór. 

Informacje: Koszalin, tel. 500-21, 500-22, 508-15, 
wew. 25.

K-4795

M-5 spółdzielcze, 4-pokojowe, loggia 
II piętro zamienię na trzypokojo­
we. Koszalin, tel. 330-00. G-17056

TCZEW — mieszkanie spółdzielcze 
M-3 (50 m kw.) zasiedlenie I kwar 
tał 1985 r. zamienię na M-4 lub 
podobne w Koszalinie. Wiadomość: 
Koszalin, ul. Zwycięstwa 92/13. tel, 
240-15, do godz, 15, Grzesiński.

G-17057
MIESZKANIE 3-pokojGwe spółdziel­

cze w Dębnie Lubuskim woj. go­
rzowskie zamienię na podobne w 
Koszalinie lub okolicy. Koszalin, 
tel. 548-65, od szesnastej, G-17058 

LĄDEK Zdrój — mieszkanie M-4 
ikwate runkowe, komfortowe zamie­
nię na Koszalin, Kołobrzeg, Słupsk. 
Wiadomość: Koszalin, tel, 336-77.

G-17059
KOSZALIN — spółdzielcze M-4 za­

mienię na dwa mniejsze. Oferty 
pisemne: Koszalin. Biuro Ogłoszeń.

G-17060
TELEWIZOR czarno-biały zamienię 

na prasowalnicę elektryczną. 
Słupsk, tel. 68-18. G-17061

GARAŻ murowany w Lęborku za­
mienię na podobny w Słupsku, O- 
ferty pisemne: Słupsk. „Głos Po­
morza” nr 17062. G-17062

FOKOJ do wynajęcia. Koszalin, ul.
Armii Czerwonej 39. G-17063

SŁUPSK I piętro kwaterunkowe dwa 
pokoje małe, wygody zamienię na 
większe kwaterunkowe w Słup­
sku, Ustce. Oferty Słupsk „Głos 
Pomorza" nr 17004. G-17004

Lokale
POSZUKUJĘ pokoju w Słupsku, mc 

że być w zamian za opiekę nad 
starszą osobą. Oferty: Słupsk,
„Głos Pomorza” nr 17064. G-17084

UDOSTĘPNIĘ pomieszczenie na ci­
chą działalność (pow. 30 m kw., 
c.o.. siła), Koszalin. Leśna 18.

G-17065

Różna

DUŻY wybór ofert matrymonialnych, 
wieczorki zapoznawcze — Biuro 
.Neptun" Gdańsk 50. skrytka 7.

K-311/B-0
WYDZIERŻAWIĘ 3 ba zierni w Ko­

bylnicy. Oferty pisemne: Słupsk: 
„Głos Pomorza” nr 17066 G-17066

NAPRAWA sprzętu wędkarskiego Ry 
szard Brzuszek Koszalin, ul. Su­
charskiego 5E, p. 37. G-17067

ZGODNIE z protokołem pojednaw­
czym Sądu Rejonowego w Biało­
gardzie z dnia 20 XI 1984 r. Anetta 
Maciejek zam. Połczyn Zdrój, ul. 
Kołobrzeska 5 — przeprasza Mał­
gorzatę Prochowską zam. Połczyn 
Zdirój. ul, Chrobrego 20/2.

G-17068

Xguby
ŻSRol. Bonin zgłasza zgubienie legi­

tymacji szkolnej i biletu miesięcz­
nego MiPK Barbary Kośnik.

G-17069
DYREKCJA ZSZ w Czaplinku zgła­

sza zgubienie legitymacji szkolnej 
Artura Piaseckiego. K-4780

ZSBud. „Pojezierze” Szczecinek zgła 
sza zgubienie legitymacji szkolnej 
i rocznego biletu PKS Jarosława 
Lcmbera. K-4781

ZSB Lębork zgłasza zgubienie legi­
tymacji służbowej nr 50 na nazwi­
sko Halina Klimek. K-4730

ZSB Lębork zgłasza zgubienie legi­
tymacji szkolnej Jacka Stolickiego.

K-4731

Wyrazy głębokiego 
współczucia

Halinie Wisłowskiej
z powodu zgonu MATKI 

składają

DYREKCJA,
RADA PRACOWNICZA, 

ZARZĄD ZWIĄZKU 
ZAWODOWEGO oraz 

PRACOWNICY OKRĘGOWEGO 
PKZEDSIĘBIO RST W A 

ROZPOWSZE CH NI AN IA 
FILMÓW 

W KOSZALINIE

K-4789

Wyrazy głębokiego 
współczucia

Marii Winnickiej
z powodu śmierci MĘŻA 

składają
WSPÓŁPRACOWNICY 
ZAKŁADU uROLNEGO 

w PIENIĘ2NICY 
oraz ZWIĄZEK ZAWODOWY 

i PO P
K-41772

Serdeczne wyrazy 
współczucia

mgr

Kazimierzowi Lisowi

z powodu zgonu OJCA 

składają

KOLEŻANKI i KOLEDZY 
oraz MŁODZIEŻ 

ZESPOŁU SZKÓŁ 
MECHANICZNYCH 

im, MARCELEGO NOWOTKI 
w SZCZECINKU

K-4787

Wyrazy szczerego 
współczucia

Koleżance mgr
Jolancie Budzik

z powodu śmierci MATKI 

składają
ZARZĄD i PRACOWNICY 

ZRZESZENIA PRYWATNEGO 
HANDLU i USŁUG 

w SŁUPSKU
K -4773

W dniu Ü6 grudnia 1984 roku, zmarła

emerytka Koszalińskich Zakładów Kruszyw Mineralnych 
w Koszalinie.

Wyrazy głębokiego współczucia RODZINIE 
składają

DYREKCJA, POP, ZWIĄZKI ZAWODOWE 
oraz WSPÓŁPRACOWNICY

K-4811

SPÓŁDZIELNIA TRANSPORTU WIEJSKIEGO 
ODDZIAŁ DRAWSKO POMORSKIE

ogłasza
PRZETARG OGRANICZONY

na sprzedaż:
— przyczepa D-44 A, mr rejewtracyjtny EF 81-54. rok produkcji 

1073, cena 50.000 zł.,
— przyczepa D-44 A, or rejestracyjny KOP 536G. rok produkcji 

1970. cena 56.000 zł.,
— przyczepa do przewozu zwierząt nr rejestracyjny KOP 587G. 

rek produkcji 1979, cena 52.000 zt.

Przetarg odbędzie się 28 XII 1984 r., o godz. 10, w STW Draw­
sko Pomorskie, ul. Gdyńska 9A.
Przystępujący do przetargu powinien przedłożyć zaświadczenie 
wystawione przez właściwy dla miejsca zamieszkania Urząd 
Gminy lud nakaz płatniczy podatku gruntowego oraz wpłacić 
wadium w wysokości 10 proc. ceny wywoławczej, w kasie 
STiW, najpóźniej godzinę przed przetargiem.

W przypadku niedojścia do skutku I przetargu, II PRZETARG 
odbędzie się 28 XII 1984 r., p godz. 12.
Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez podania przy­
czyn.

K-4807

KOMUNIKAT

PP TOTALIZATOR SPORTOWY 
w Koszalinie

zaprasza do udziału
w ZAKŁADACH SYLWESTROWYCH 

na dzień 51 XII 1984 r.

Do wylosowania nieograniczone wygrane pieniężne 
oraz cenne nagrody rzeczowe w postaci:

— 2 SAMOCHODÓW OSOBOWYCH 
POLONEZ standard

— 5 SAMOCHODÓW OSOBOWYCH 
FSO 1500 standard

— NAGRODY PIENIĘŻNEJ 700.000 Zt
— 5 CIĄGNIKÓW URSUS C-550
— 25 SAMOCHODÓW OSOBOWYCH

FIAT 125 p 450 standard
— 5 TELEWIZORÓW KOLOROWYCH Venus
— 5 RADIOODBIORNIKÓW STEREO RADMOR

+ zestaw głośników
K-4719-0

Z głębokim smutkiem zawiadamiamy, że 
w dniu 12 grudnia 1984 roku 

zginęła śmiercią tragiczną

piel. WERONIKA TYMIENIECKA
wieloletni, ceniony pracownik białogardzkiej 

służby zdrowia.

Serdeczne wyrazy współczucia RODZINIE 

składają /

K-4'310
DYREKCJA i WSPÓŁPRACOWNICY 

ZESPOŁU OPIEKI ZDROWOTNEJ w BIAŁOGARDZIE

Dnia 15 grudnia 1984 roku, zmarł

kol. JÖZEF MICHOLCZ
wieloletni pracownik Spółdzielni Kółek 

Rolniczych w Sianowie 
Wyrazy głębokiego współczucia RODZINIE

składają
ZARZĄD, POP, ZWIĄZEK ZAWODOWY oraz WSPÓŁPRACOWNICY 

SKR w SIANOWIE
K-4801

Dnia 47 grudnia 1984 roku, zmarł

FRANCISZEK MACIEJEWSKI
o czym zawiadamia pogrążona w smutku

ZONA z DZIEĆMI

Pogrzeb odbędzie się 20 grudnia 1984 roku o godz. 12.30, na 
Cmentarzu Komunalnym w Koszalinie.
G-171113

k
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Ql Telewizja
CZWARTEK

Jk PROGRAM I

Dzienniki: 10.50, 16.25, 17.20, 19.30, 
21.50, 22.05 i 23.05
10.10 Dla II zmiany: „Posterunek 

przy Hill Street" — ode. IX 
(ostatni!) serialu policyjnego 
TV USA, reż. R. Butler

16.20 Pirog;aim dnia
16.30 Dla młodych widzów: „O 

mnie, o tobie, o nas" i ode.
I nowego ser. filmu RFN — 
CSiRS „Luzie, postrach ulicy"

17.30 „InteristUdio"
17.55 „Człowiek dla cztćwieka"
18.05 „Poligon"
«8.30 „Sonda"
19.00 Dla dzieci: Dobranoc
19.10 „Mieszkać" — wszechnico 

budowlana
20,15 „Posterunek przy HKi Street" 

— ipewitórz. ode. IX serialu
21.05 „Kraj rodzinny"
21.20 „Uważamy, że..." — program 

gospodarczy
22.25 SPORT: turniej hokejowy o

puchar „Jzwiestii": Szwecja 
•— Finlandia

PROGRAMY OŚWIATOWE:
TV Technikum Rolnicze: 6.00 Me­
chanizacja rolnictwa 6.30 Hcdcwla 
zwierząt 13.30 Mechanrz, rolnictwa
14.00 Hodowla zwierząt; Dla szkół: 
8.10 Geografia — ki. VIII (Brazylia)

\ 9.00 i 12.50 Praca — technika* 1 —
Hi (Wygodnie czytać) 11.00 Pro 

ca — technika — ki. IV (Elektrono 
- rzędzia) 11.55 J. póiski — kl. VII 
(J. Słowacki)

PROGRAM II

Dzienniki: 19.30, 21.15 i 23.10
17.55 Program dnia
18.00 Krajobrazy kultury
18.30 KRONIKA (Szczecin, Koszalin, 

Słupsk i Piła)
19.00 „Pcdaj łapę"
19.20 Prze beje
20.00 Ekspres reporterów
20.15 „Galina Ułancwa" — dek. 

film radziecki
21.30 „X" zaprasza na „Pijanego 

anioła" — film fab. prod, ja­
pońskiej, rei, A. Kurosawy

Telewizja zastrzega sobie możliwość 
zmian w programie!

sknoroiń test sterem s.sn 35.30' :a :ii>
19.31». 22.1»

8.30 poranną serenada 9.89 „Mwze. 
mor/.e...” — fragim, pow. S.20 Muzy­
ka 8.30 ..Jedynym wyjściem jest. 
śmierć” — fragm. pow. 10.00 Ooör.i-' 
na melomana' tl.l'9 Muzyczny non- 
-stop 12.00 Gra WOSPRiTV •/ Kato­
wic 33.05 Z malowanej skrzyni 13.30 
Album operowy 14.00 Muzyka mło­
dych 15.00 Pamiętniki i wspomnie­
nia 15.110 Orkiestra Z. Górnego i jej 
soliści 15.30 Piosenki Joe Dassina i 
Mi chela Fuga in 16.00 Wielkie dzieła 
wielcy wykonawcy 18.30 Klub stereo 
— aud. 19.30 Wieczór w filharmonii 
21J10 Ballady po polsku 21.30—l .00 
Literatura i muzyka

PROGRAM III

Serwis Trójki: 7.00. 8.00. 9.00 12.OU
15.00. 16.00, 17,00, 18.00 

6.00—9.05 Zapraszamy do Trójki 
8.30 „Zawód — kobieta” — ode. pow. 
9.05 Po prostu o nas 9.20 Mała m„ 
zyka 10.00 „Kariera Nikodema Dyg 
my” — ode. pow. 10.30 W kręgu 
EłLingitona 11.20 Miuiz.yezn v Interkluh 
11.50 S. Żeromski: „Dzienniki” 12.

SPORT • WYNIKI • REKORDY • CIEKAWOSTKI

Polki dziewiąte 
na trasie w Davos

Rozegrany w Davos narciarski 
bieg sztafetowy kobiet na dystan 
sie 4X5 km przyniósł zwycięstwo 
reprezentantkom Norwegii, przed 
ZSRR i Szwecją. Polki zajęły 9. 
miejsce wyprzedzając m. in. ze­
spól USA.

Zawody były rozegrane w trud 
nych warunkach, podczas opa­
dów śniegu, przy temperaturze 
minus 5 st,

a

A

Pięściarze Gwardii w li lidze

Czarni-Legia w premierze

MSWMaK

Dawniej na budowach wołano: 
Antek! Podaj cegłę! Obecnie - pa­
trząc na to zdjęcie — chciałoby się 
krzyknąć: Pcdaj okno! Bo teł sposób 
budowania (szczególnie w miastach) 
zmienił się nie do poznania. Nieste­
ty — nawet technika nie Jest obec­
nie sprzymierzeńcem czekających na 
jakieś lokum (pr. 1, godz. 19 1 o).

Fot. Jerzy Patan

Radio
PROGRAM l

Wiadomości: 0,01. l.ooj 2.00, 3.00, 4,00
5.00, 5.30, (8.00, 7.00 , 8.00, 8.00, lO.Oo’
11.00, 12,05, 14.00, 16,00, 13.00 19.oo’
20.00, 22.00, 23,00
Prognoza pogody dla rybaków: 0.58 
6.28:, 13.00, 2:1.00
Komunikat energetyczny i gazowni­
ctwa: 7.63, 13.00, 2:1.00 

0.05—3.00 Muzyka nocą 4.05—5.0Ö Po 
ranne sygnały 5.05 Rozm, rolnicze 
5.30—9,00 Poranne sygnały 9.00—11.00 

\ Cztery pory roku 1(1.05—11.57 Kon­
cert przed hejnałem u. 59 Sygnaj 
czasu oraz hejnał 12.30 Muzyka 
Wysp Kanaryjskich 12.45 Rolniczy 
kwadrans 13.20 Piosenki z Belg,radu 
14.05—15.55 Mag. „Rytm” 15.55 Radio 
kierowców 16.05 Klub zwolenników 
reformy — aud. 16,20 Bank przebo­
jów 17.00 Muzyka i aktualności 17.25 
Poważnie o muzyce niepoważnej — 
aud. 18.15 Koncert ; dnia 19.20 Gra M. 
Hertel 19.30 Dla dzieci: „Dwie Ce­
cylii” — słuchów, 20.10 Koncert ży­
czeń 20.36 Człowiek dla' człowieka 
20.40 „Opowieści z Bollerup” — 
fragm. książki 20.50 Jaz? w pigułce 
21.05 Kronika sporteWa 21.15 Mała 
historia wielkiej oTkrestry 22.25 Jaz­
zowe granie A. Jaroszewskiego 2310 
Panorama śWiala 23.25—23 59 Dla 
tych, co nie lubią rocka
PROGRAM II
Program nadawany w wersji stereo 
Wiadomości,• 6.00. 8.00. 13.00 17.00
21.00

W tonacji Trójki 13.10 Powtórka 
rozrywki 14.00 Mistrzowie batuty 
L. Stokowski 15.05 Rockowe dygre­
sje — aud, 18.00-19.00 Zapraszamy 
do Trójki 18.05 Inf. sportowe 19.00 
Pod pomnikiem Jana w Zwoleniu - 
aud. 19.30 Trochę swingu... 20.00 Mi 
ni-max 20.45 Warsztaty literackie 
21.00 Fermata — mag. 21.45 Człowiek 
ua wózku — 'aud. 22.05 Inf. sportowe 
22 15 Blues wczoraj i dziś — auci. 
22.45 Posłuchać warto 23.00 Zaprasza­
my do Trójki'

PROGRAM IV
wiadomości: 7.00. 12.05, 18.00. 19.30
23.50

7.40 J, hiszpański 7.53 Piosenki hi­
szpańskie 8.10 Żyją wśród nas — 
mag. 8.30 Nuty spod lekkiej batutv 
9.05 J. polski kl. Ml i IV 9.35 Zaba'- 
wy przy muzyce 10.00 J. polski kl. 
VIII 10.30 Muzyka. barokowa 11.oo j 
polski kl. IV lic. 11.30 Płytowe ko­
lekcje 11.59 Sygnał czasu i hejnał 
12.110 Lektury kształcą — aud. 12.20 
Polskie zespoły instrum. 12.30 Maga­
zyn OI1RT 13.25 Zabawy p,rzv muzyce
13.50 Dla dzieci: Małe piosenki H.ÓO- 
16» 00 Popołudnie młodych 16.10 En­
cyklopedia operetki — aud. 16.30 
Królowie i książęta polscy — aud. 
17-63 Arcydzieła muzyki oratoryjnej 
— aud. 18.20 Muzyczne hobby iś.40 
J, rosyjski 19 55 NURT — j. ' polski 
20.20—22.00 Wieczór muzyki i myśli.

Koszalin
6.30 Studio Bałtyk 13.05 Epitafium 

dła wroneckiego domu dziecka - 
rep. J. Koprowskiej 17.05 Przegląd 
aktualności 17.12 Nowe wiersze An­
drzeja Tarczyńskiego 17.30 Melodie 
dnia 17.45 Przegląd płyt z salonu mu 
zycznego CII PM w Słupsku — B 
Gcłembiewska 13.27 program dnia iu 
trzejszego.

Pietro Menneo
w świetnej

Ciekawy konkurs zorganizowa­
ny został w Turynie. W jego pro 
gramie znalazły się bieg na 60 
m, jazda rowerem, skok w dal, 
ivspinanie się po linie, skok 
wzwyż, bieg na 1000 m, podno­
szenie ciężarów, rzut dyskiem 
oraz ćwiczenia gimnastyczne na 
poręczach. Pierwsze miejsce za­
jął aktualny rekordzista świata 
w biegu na 200 m i zloty meda­
lista Igrzysk Olimpijskich w Mo 
skwie, Pietro Mennea (Wiochy). 
Mennea zgromadził 47 pkt. i wy 
przedził piłkarza Karla-Heinza 
Rummenigge (RFN) — 32,5 pkt, 
jednego z najlepszych kolarzy za 
wodowych świata Francesco Mo­
nerą, złotego medalistę w pięcio­
boju nowoczesnym z Los Angeles 
Daniele Masalę i boksera Luigi 
Minchilli — wszyscy Włochy.

W . .edi.iDie Polskiego Związku 
Bokserskiego odbyło się losowa­
nie lig bokserskich na 1985 rok. 
Uczestniczył w nim wiceprezes 
słupskiego OZB, Marian Bora­
tyński, do którego zwróciliśmy 
się telefonicznie z prośbą o szcze 
góły.

— Na wstępie dobra wiadomość 
dla kibiców Pomorza Środkowe­
go — rozpoczął M. Boratyński. 
— Przed losowaniem rozpatrzony 
został protest Okręgowego Zwią 
zku Bokserskiego w Słupsku, zło 
żony w związku z ostatnim me­
czem Gwardii Koszalin w Bole­
sławcu. Po weryfikacji wszyst­
kich spotkań o wejście do II ligi 
BKS i Gwardii okazało się, że
0 1 punkt lepsza jest Gwardia
1 ona w 1985 roku wystąpi w 
rozgrywkach o mistrzostwo II 
ligi. Koszalinianie zostali zakwa 
lifikowani do II grupy, gdzie 
wylosowali trudnych i wymaga­
jących partnerów: Gwardię Wro-

Najlepsze 
w kraju

cław, Górnika Sosnowiec, Stocz­
niowca Gdańsk, Błękitnych Kiel­
ce i Carbo Gliwice. II liga bę­
dzie walczyć w trzech grupach 
po 6 zespołów każda.

W pierwszym terminie 10 lu­
tego, gwardziści wyjeżdżają do 
byłego I-ligowca — wrocławskiej 
Gwardii. Tydzień później, na 
własnym ringu, podejmą drużynę 
Henryka Srednickiego — Górni­
ka Sosnowiec.

Na premierę nowego sezonu 
bokserskiego w I lidze los wy­
znaczył pojedynek mistrza z wi 
cemistrzem kraju, który odbę­
dzie się 10 lutego w Słupsku. 
Po tygodniu wyjazd do benia- 
minka — Zagłębia Lubin. Wy­
losowanie takiej inauguracji se­
zonu 85 zgodnie oceniono jako 
szlagier.

I na koniec ważna informa­
cja. We wszystkich ligach obo­
wiązywać będą tzw. duże punk­
ty. (jard)

* W ZAKOŃCZONYM w Goete- 
borg.i finałowym meczu Pucharu Da 
visa Szwecja pokonała USA 4:1. W 
ostatniej girze pojedyńczej Henrik 
SiUndstroem zwyciężył Jimmy Ariasa 
3:6, 8:6, 6:3. Jedyny punkt dla USa 
zdobył John MeE'rude, który poko­
nał Matsa Wilandiera 6:3, 5:7,' 6:3.

* NA ODBYWAJĄCYM SIĘ w
Moskwie turnieju hokeja na lodzie 
o nagrodę „Izwiestii” odbył się mecz 
Finlandia '—'CSRS. Spotkanie zakoń 
ezyło. się sensacyjnym zwycięstwem 
młodego zespołu Finlandii 6:4. (2:1
2:2, 2:1).

* WE WŁOSKIEJ miejscowości 
Santa Catarina odbył się slalom gi­
gant kobiet zaliczany do klasyfika­
cji Pucharu Świata. Zwyciężyła Vre 
ni Schneider (Szwajcaria) — 2.36,56.

Za tydzień rozpoczynamy konkurs - plebiscyt
Kibice już dopytują się: kiedy 

rozpocznie się tradycyjny kon- 
kurs-plebiscyt „Głosu Pomorza” 
na najlepszych sportowców i tre 
nerów województw koszalińskie­
go i słupskiego. Wszystkich za­
interesowanych konkursem-ple- 
biscytem „Głosu” informujemy, 
że pierwszy kupon zamieścimy 
za tydzień — 27 bm.

Dziś prezentujemy listę kan­
dydatów z klubów województwa 
koszalińskiego. Przedstawiamy 
równocześnie najważniejsze tego­
roczne osiągnięcia — propono­
wanych przez nas — sportowców
i trenerów.

Sportowcy. W tym roku po 
raz pierwszy w historii woje­
wództwa drużyna łuczniczek Kot 
wicy Kołobrzeg sięgnęła po pry­
mat w kraju. Podczas indywi­
dualnych mistrzostw Polski Beata 
Iwanek wywalczyła jeden srebr­
ny i dwa brązowe medale. Ko- 
łobrzeżanka była też szósta w 
Zawodach Przyjaźni, które ro­
zegrano w CSRS. Inna czołowa 
zawodniczka aktualnie najlepsze 
go zespołu kraju, Grażyna Stuli- 
głowa zdobyła brązowy medal 
IMP. W drużynie Kotwicy cel­
nie strzelała też reprezentantka 
polskiej „młodzieżówki” — Joan 
na Kwaśna.

Doskonałą formą błysnął w 
tym roku łucznik Kotwicy, Woj 
ciech Kwiatkowski. Na mistrzo­
stwach kraju zdobył on trzy zło­
te medale, w tym ten najważ­
niejszy w wieloboju. 31-letni za­
wodnik chyba nie powiedział je

szcze ostatniego słowa.
Na najwyższym podium mi­

strzowskim stanęła też judoczka 
Mechanika Bobolice, Ernestyna 
Matusiak. Uczestniczyła ona w 
walkach mistrzostw Europy, lecz 
na razie bez powodzenia. Brązo­
wy medal z krajowej rywalizacji 
najlepszych zapaśników stylu 
wolnego przywiózł Andrzej Ra­
domski z Budowlanych Koszalin.

Dużą popularnością cieszą się 
wśród kibiców gry zespołowe. W 
ekipach koszykówki SZS AZS 
Koszalin wyróżniają się Barbara 
Samitowska i Ryszard Razik. 
Warto wspomnieć też o najlep­
szej piłkarce ręcznej koszalińskie 
go klubu, Bożenie Maderze.

Wśród juniorów starszych po 
złote medale mistrzostw Polski 
sięgnęli: zapaśnik Borys Bana- 
szczak z LZS Technik Świdwin, 
judocy Cezary Wojniusz i To­
masz Wywioł z koszalińskiej 
Gwardii oraz czwórka akrobatów 
sportowych Darzboru Szczecinek: 
Piotr i Mirosław Emertowie, 
Adam Lenckowski i Andrzej Su 
szek. W gronie ich młodszych ko 
lęgów po zwycięstwa w „Spar­
takiadzie 40-lecia” sięgnęli: zapa­
śnicy Dariusz Wąsowicz (LZS 
Technik Świdwin) i Leszek Mi- 
tosek (Budowlani Koszalin), bad 
mintonista Leszek Matusik (Mo- 
tus Koszalin), lekkoatletka Ewa 
Maciejewska (Łan Koszalin), te­
nisista stołowy Jaromir Pyrek 
(LKS Spółdzielca Koszalin), ju­
doka Janusz Biegański (Darzbór 
Szczecinek) i pięściarz Dariusz

Gumowski (Gwardia Koszalin).
Trenerzy. Wyniki uzyskiwane 

przez zawodników są najlepszą 
wizytówką szkoleniowców. Nie­
trudno będzie odgadnąć, kto z 
trenerów klubów okręgu kosza­
lińskiego ma największe osiąg­
nięcia.

■Trenerem łuczniczek Kotwicv 
jest Stanisław Stuliglowa. Koszy"- 
karkami S2S AZS Koszalin opie­
kuje się Andrzej Curyl. Wycho­
wanką Waldemara Wiśniewskie­
go z Mechanika Bobolice jest 
m. in. Ernestyna Matusiak. Akro­
batów sportowych Darzboru 
Szczecinek, którzy są szóstą dru­
żyną kraju, szkoli Ryszard Zawa­
da. I-ligowy zespól badmintoni- 
stów Motusa Koszalin trenuje 
Marian Stelter. Warte uwagi Czy 
telników są również nazwiska 
następujących szkoleniowców: tre 
nera łuczników Kotwicy, Ryszar­
da Ligarzewskiego, Jana Nowic­
kiego — opiekuna sekc.ń tenisa 
stołowego LKS Spółdzielca Ko­
szalin, trenera judoków koszaliń­
skiej Gwardii Mariana Tałaja, 
wychowawcy zapaśników LZS 
Technik Świdwin, Grzegorza 
Włodyko oraz trenera-koordyna- 
tora OZIA, Henryka Młynarczy­
ka, który na co dzień związany 
jest z Iskrą Białogard.

Powyższe propozycje nie są 
obowiązujące. Czytelnicy „Głosu" 
mają prawo zgłaszania innych 
kandydatur spośród sportowców 
i trenerów. Należy jednak wtedy 
uzasadnić swój wybór, (wim)

Jak już informowaliśmy juduez 
ki Gryfa Słupsk triumfowały w 
rozgrywkach drużynowych o Pu­
char Polski. Olsztyńskie zawody 
potwierdziły prymat słupszczanek 
w tej dyscyplinie w kraju.

O ocenę występu gryfitek po­
prosiłem ich trenera Jerzego We 
landa:

— Pierwszy mecz z Ra dcm la­
kiem wygraliśmy 6:1, później z 
AZS Politechnika Wrocław 7:0. 
Tu dodam, że wszystkie walki za 
kończyły się przed czasem. Na­
stępnie pokonaliśmy GKS Jastrzę 
bie 5:2. Wbrew temu, co sugeru­
je wynik nie był to mecz łatwy.

Już na wstępie w wadze do 48 
kg niespodziewanie faworyzowa­
na Beata Czaban, uległa Małgo­
rzacie Piątkowskiej, co wprowa­
dziło niepotrzebne zdenerwowa­
nie w zespole. Jednak dzięki peł 
nej mobilizacji dziewczyny nie 
dały się zaskoczyć. Był to "poje­
dynek o wejście, do finału. W 
walce o pierwsze miejsce i pu­
char z Gwardią Bielsko-Biała 
punkty zdobyły: B. Czaban, R. 
Kozłowska, M. Kostrzewa, 
B. Olechnowicz, A. IJdycz. S 
Drzewiecka. Przegrała jedynie 
D. Kosiadło.

Z moich zawodniczek wyróżni! 
bym Renatę Kozłowską, najmłod 
szą w zespole. 15-latka wygrała 
wszystkie walki, w tym trzy 
przed czasem i jedną przed przez 
wazari.

W meczach eliminacyjnych wy 
stępowała również I. Waszkinel, 
która wiele pomagała mi w pro 
wadzeniu zespołu. Największą nie 
spodzianką tych zawodów była po 
rażka AZS Warszawa 3:4 z 
Gwardią Bielsko-Biała.

Cieszy nas, że obok tytułu dru 
żynowego mistrza Polski udało 
nam się sięgnąć również po Pu­
char Polski.

Turniejem olsztyńskim kończy­
my sezon. Obecnie będzie krót­
ka przerwa świąteczna, a póź­
niej przygotowania do indywidua! 
nych mistrzostw Polski, które od 
będą się w dniach 26—27 stycz­
nia w Białymstoku, (ebuar)

Gryf kontra Kosmos
Nie będzie t.o Jednak towarzyskie 

spotkanie z zawodowcami z Nowego 
JcTkiir, lecz pojedynek z amatorami 
t Człuchowa w ramach rozgrywek o 
Puchar Polski. Kosmos wystąpi w 
roli gospodarza tego meczu. Równie 
ciekawie zapowiada się potyczka pil 
kanzy z Trzebielina z liderem klasy 
wojewódzkiej, Czarnymi Słupsk.

Oto pozostałe pary 5 rzutu: LZS
Maszewo — stal Jezierzyce, Baszta 
Byitow — Pogoń Lębork, Czarni Su­
chorze — Garbarnia Kępice, Zawisza 
Borzyituchcm — LZS Sycewice, LZS 
TychcwO' — Wrzos Wrześnica TKKF 
Ustka _ Gryf II Słupsk.

Mecze odbędą się 10 marca przy­
szłego roku.

(ebuar)

Szczęśliwe liczby
Express Lotek: 1, 7, 15, 27. 42 
Mały Lotek: I losowanie — 12. 

19, 20, 23, 25
II losowanie — 4. 6. 10, 29. 33

Sycylijski łącznik
Rewelacje Buscetty pozwoliły amerykańskim i włoskim władzom 

lepiej zrozumieć związki między gangsterami z Sycylii i Nowego 
Jorku. Obaliły tez powszechnie panujący pogląd na mafię, jako na 
zorganizowaną zbiorowość ż odgałęzieniami na Sycylii i w USA Z 
zarysowanego bowiem przez byłego mafioso obrazu, mafia okazała 
się byc raczej luźną siecią grup na Sycylii, w Ameryce i gdzie in­
dziej. związanych ze sobą kombinacją biznesu oraz osobistych i ro­
dzinnych stosunków.

SPOMNIELISMY o „sycylijskim łączniku”, którego istnienie 
również ujawnił włoski mafioso. Kiedyś opium wyrabiane w 
Turcji, przemycano drogą morską do Marsylii, skąd przewożo­

no je na Korsykę, gdzie przerabiano na heroinę, którą z kolei ame­
rykańska mafia przemycała do USA. Jednakże kiedy we wczesnych 
latach siedemdziesiątych położono kres działalności tzw. „francuskie­
go łącznika” i kiedy w Turcji zaprzestano produkcji opium — ta 
droga międzynarodowego przemytu heroiny do USA została zam­
knięta.

Otóż piożnię, jaka powstała, postanowiła czym prędzej zapełnić 
sycylijska mafia. W połowie lat siedemdziesiątych Palermo zastąpiło 
Matsylię, jako centrum handlu heroiną. Oto i „sycylijski łącznik”. 
Palermo piodukuje rocznie około dwóch ton czystej heroiny (wartoś­
ci wiciu miliardów dolarów na czarnym rynku) z opium przemyca­
nego z tzw. „złotego trójkąta” oraz Iranu i Pakistanu.

• mm
Zaledwie w kilka godzin po aresztowaniu w USA osób, figurują­

cych na włoskich nakazach aresztowania, najwyżsi rangą przedsta­
wiciele władz ścigania obu krajów spotkali się' w Waszyngtonie ce­

lem ustalenia połączonych akcji policji oraz urzędów prokurator­
skich w USA i Włoszech. Niezależnie od tego oba kraje parafowa­
ły nową umowę o ekstradycji. Włosi zażądali ekstradycji 16 osób 
ai esztowanych w ostatnim tygodniu. Z kolei oczekuje się, iż Buscetta 
zostanie pi ze wieziony do USA, celem złożenia dodatkowych zeznań.

Przedstawiciele władz obu krajów są zdania, iż są one obecnie bli­
skie zadania druzgocącego ciosu mafii. Zwłaszcza Włosi podniesieni 
na duchu sukcesami w wal.ee z politycznym terroryzmem . Czr-wcnvch

Syndykat zbrodni
Bi > gad , /. impetem przystąpili u- ostatnich miesiącach do walki z 
malią. Również w Stanach obserwuje się lepsze rezultaty na polu 
zwalczania zorganizowanej przestępczości. Niezależnie od tysiąca 
skazan za handel narkotykami, policja amerykańska ma na swoim 
koncie aresztowanie i doprowadzenie do skazania kilku szefów .ro­
dzin gangsterskich, główmie za korupcję.

„ Ale mafia nie zaprzestała działalności. Ani we Włoszech ani w 
Stanach. Powołana w USA, latem minionego roku, prezydencka ko­
misja do spraw zorganizowanej przestępczości stwierdziła, iż roczne 
dochody amerykańskiej mafii sięgają 168 miliardów dolarów — wię 
cej niż wynosi dochód narodowy Austrii i Grecji razem wziętych.

Organy ścigania Stanów i Włoch są w pełni świadome tego, iż 
wpływy mafii są wciąż znaczne i że zatruwają one wiele dziedzin 
życia, niemniej są one równocześnie przekonane, iż obecnie będą w 
.'tanie wpływy te zredukować. Włosi sądzą, iż ostatnie masowe aresz

towania (zorganizowane i przeprowadzone z wojskową precyzją), po­
ciągną za sobą dalsze, z chwilą gdy uwięzionym mafioso przedsta­
wione zostaną zeznania Buscetty.

Również Amerykanie są dobrej myśli. Uważają za prawdziwie 
przełomowy fakt, ze w dwóch krajach po raz pierwszy podjęto jed­
nocześnie przedsięwzięcia, angażujące do współpracy władze najwyż­
szego szczebla, uprawnione zatem do podejmowania istotnych i szyb 
k.ch decyzji w zakresie zwalczania zorganizowanej przestępczości. 
1 omaga to działać sprawnie i zdecydowanie.

Uważa się również, iż przykład Buscetty może skłonić innych dc 
mówienia, czy stanowić nawet pewien wzór postępowania dla tych 
którzy pi agnęliby zerwać z mafią. Wreszcie nie bez znaczenia jest 
czynnik psychologiczny ostatnich wydarzeń. Umacnia on wiarę we 
własne siły wśród tych, którzy prowadzą walkę z mafią. „Jest to 
tego rodzaju praca — powiedział włoski prokurator Giuliani —która 
nie przynosi wielu sukcesów. Dlatego tak - niezmiernie ważny jest 
dla nas lakt, iż ktoś z bardzo wysokiego szczebla świata przestęp­
czego, postanowił przerwać zmowę milczenia”.

Inna izeez, że jakby szerokie i interesujące nie były informacje 
Buscetty, przecież odmalował on jedynie niewielką część wielkiego 
obrazu organizacji i działalności mafii. Zarówno Włosi, jak Amery­
kanie podkreślają, iż ujawnił znacznie więcej szczegółów ma temat 
konkurencyjnej mafii Corleone, niż swojej własnej organizacji. Nie 
są też wo’-ii. cd podejrzeń, iż niezależnie cd tego co „śpiewak” z 
Sycylii mówi o honorze, może on łatwo stracić głos, z chwilą, gdy 
skończy mówić o rywalach. Niemniej jest pewne, że lekceważący 
„omertę (nakaz strzeżenia tajemnic mafii) i „puszczający farbę” ma 
fioso Buscetta należy do przypadków niezmiernie rzadkich w dzie­
jach „syndykatu zbrodni”.

Solidna z pozoru fasada mafii ma swoje szczeliny. Amerykanie i 
Włosi spróbują teraz te szczeliny poszerzyć, żeby runął cały gmach.

(Omnipress)

Głos Pomorza
Dziennik Polskiej Zjednoczonej Par­
tii Robotniczej.
Redaguje zespół. Redaktor naczelny 
— Andrzej Lewandowski.

• Adres Redakcji: ul. Zwycięstwa 
137—139, 75-604 Koszalin, telex
0532275. Telefony: centrala 279-21 
(łączy wszystkie działy), sekretariat 
redaktora naczelnego 226-93, z-ca 
redaktora naczelnego 233-09, sekre 
tarz redakcji 245-59, z-ca sekretarza

redakcji 251-14, dział partyjny 
233-20, dział społeczno-ekonomicz­
ny 251-40, dział społeczno-rolny 
242-08, dział społeczno-kulturalny 
251-14, dział łączności z czytelnika­
mi 250-05, dział .depeszowcy 244-75, 
dział wojewódzko-miejski 224-95, re

doktor sportowy 243-53 (w niedzielę 
246-51).

® Oddział redakcji w Słupsku: al. 
Sienkiewicza 20, 76-201 Słupsk, te!. 
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54-66, 24-56, telex 0532213.
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cja nie zwraca.
• Wydawca: Koszalińskie Wydaw­
nictwo Prasowe RSW „Prasa-Książ- 
ka-Ruch", ul. Pawła Findera 27o. 
75-721 Koszalin. Centrala telefonicz 
na 240-27, telex 0532264.

• Biuro ogłoszeń, ul. P. Finde- 
ref 27a,- 75-721 Koszalin, tel. 222-91 
Redakcja nie odpowiada za treść 
ogłoszeń:
• Druk: Prasowe Zakłady Grcdicz-
ne RSW „Prasa-Książka-Ruch vs 
Koszalinie. (-12
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Współodpowiedzialność
za rozwój

Lębork. Kilka dni temu w sa 
li posiedzeń MRN obradował 19, 
Miejski Zjazd Delegatów Stron 
nietwa Demokratycznego. Wzięli 
w nim udział m. in.: podsekre­
tarz stanu w Ministerstwie O- 
światy i Wychowania Wacław 
Küpper, przewodniczący WK SD 
Stanisław Sojka oraz przedsta­
wiciele władz polityczno-admi­
nistracyjnych miasta.

Podsumowania pracy instancji, 
kól i poszczególnych członków 
w okresie minionych czterech lat 
dokonał przewodniczący MK SD 
Jerzy Mazurkiewicz. W trakcie 
dyskusji kilkunastu delegatów 
zgłosiło uwagi i wnioski doty­
czące budownictwa mieszkanio 
weg,o, ochrony środowiska, bazy 
materialnej oświaty, kultury, 
służby zdrowia, ładu, porządku 
i bezpieczeństwa publicznego, go 
spodarki komunalnej, rzemiosła 
i usług, a także spraw natury 
wewnątrzorganizacyjnej. W dal-

ziemniaczanych
@ Telefony
SŁUPSK: »97 - MO, 998 - Straż

Pożarna, 999 — Pogotowie Ratunko­
we, Informacja Kolejowa: 933 — Po­
ciągi przyjeżdżające do Słupska, 
934 — Pociągi odjeżdżające ze Stup-

szej części obrad naczelnik Lę­
borka Zbigniew Zarzeczny zapo 
znał zebranych z założeniami pl-t 
nu społeczno-gospodarczego na 
przyszły rok/ sekretarz KM PZPR 
Rudolf Respondek omówił wyni­
ki wspólnych działań na rzecz 
poprawy warunków życia lębor 
czan natomiast W. Küpper i St. 
Sojka skoncentrowali się w 
swych wypowiedziach na bieżą­
cych zadaniach polityczno-organi 
zacyjnych i społeczno-ekono­
micznych. Podkreślili oni duże 
zaangażowanie i wkład kierow­
nictwa MK w rozwój miasta.

Delegaci na zjazd wybrali no 
wy 36-osobowy Miejski Komitet 
i 9-oso.bową Komisję Rewizyj­
ną. Mandat przewodniczącego' po 
wierzono ponownie J. Mazurkie 
wieżowi, zastępcami przewodni­
czącego wybrano Kazimierza 
Adamczyka i Wiesława Budkow 
skiego, sekretarzem — Andrzeja 
Kubiaka. Przewodniczącym MKR 
został Zygmunt Ramczyk. (jot-el)

TliliV
I

Słupskie Przedsiębiorstwo Prze 
mysłu Ziemniaczanego odnoto­
wało przekroczenie produkcji i 
zbytu. Ponad 103 proc. wyniosła 
produkcja spożywczych płatków 
ziemniaczanych. Planowano wy 
konanie 3750 ton, wykonano — 
3880. Przed upływem roku zało 
ga wyprodukuje jeszcze 80 ton 
ziemniaków purće. Dyrektor 
przedsiębiorstwa Marian Wyrwa 
oblicza, że do końca roku plan 
sprzedaży wyniesie 106 proc.

Przedsiębiorstwo Przemysłu 
Ziemniaczanego przekroczyło 
również o 25 proc. wartość pla­
nowanego eksportu wyrobów. 
Łącznie Holandia, Czechosłowa­
cja, Hiszpania i Węgry zakupi­

ły słupskich płatków ziemniacza 
nych za 270 min zł.

Nie gorzej zapowiada się rok 
przyszły. Magazyny punktów 
skupu ZPZ zgromadziły zapasy 
surowca, które wystarczą na u- 
trzymanie produkcji płatków 
przez pierwsze półrocze.

Dzięki dobrym efektom pro­
dukcyjnym przedsiębiorstwo mo 
że z własnych środków realizo­
wać inwestycje. Aktualnie wyko 
nywane są urządzenia instalacyj 
ne oczyszczalni ścieków, jest 
również w budowie gorzelnia, 
która przerabiać będzie odpady 
poprodukcyjne z oddziału płatkar 
ni. (mim)

Dyżury
SŁUPSK - Apteka m 77-003. ul 

22 Lipca 15. tel. 28-44; LĘBORK - 
Apteka nr 77-006, ul. Pokoju 4. tel, 
211-52

Teatr

Sfuszerowana naprawa
Słupsk. Na prośbę mieszkań­

ców bloku przy ul. Zawadzkiego 
2 w Słupsku opisaliśmy ich kło­
poty z odbiorem programu tele­
wizyjnego wynikające z niespraw 
nej anteny zbiorczej. Po naszej 
interwencji natychmiast awarię 
zlikwidowano, lecz telewizory 
grały tylko trzy dni. Lokatorzy 
od początku, prowadzą błagalne 
rozmowy z ZGM nr 4 o naprawę 
anteny. W obawie, żeby nie zostać 
bez programu telewizyjnego po­
prosili o pomoc redakcję. Po­
przednio zanim sprowadzono fa­
chowców minęły tygodnie.

Tygodniami 
odcięci od świata

Gliśnica. Jak informuje nas kie

równik Zakładu Rolnego, inż. 
Jan Mierzyński, ta dość duża 
wieś pegeerewska odcięta jest od 
kilku tygodni od świata na sku 
tek awarii sieci telefonicznej.

Dla załatwienia najbardziej 
drobnej choćby sprawy trzeba an 
gażować samochód z kierowcą i 
specjalnym „kurierem”, co po­
ciąga za sobą marnotrawstwo sił 
i środków.

Interwencje podejmowano w 
urzędach pocztowych w Rokitach 
i Czarnej Dąbrówce oraz rozmo­
wy z ludźmi zajmującymi się 
konserwacją i remontami urzą­
dzeń telefonicznych nie przynio­
sły żadnego efektu.

— Wcale nie odosobniony przy 
padek — dodał w rozmowie z 
nami naczelnik gminy Czarna Dą 
brówka Jan Ostrowski. Podobnie 
mają się rzeczy w Wargowie, Ko . 
zach. Być może zasygnalizowanie 
problemu dyrekcji Wojewódzkie 
go Urzędu Telekomunikacji przy 
niesie rozwiązanie sprawy.

(jot-el)

W Bytomie przy Spółdzielni 
Pracy Przemysłu Odzieżowego 
„Bytowianka” funkcjonuje punkt 
usługowy, świadczący usługi dla 
ludności, w zakresie krawiectwa 
lekkiego i ciężkiego. Szyje się tu 
taj męskie koszule, piżamy dam­
skie i męskie, sukienki, garnitu­
ry, płaszcze. Ceny są niższe niż w 
zakładach prywatnych. Punkt za­
trudnia sześć wysoko kwalifiko­
wanych pracowników, legitymu­
jących się dyplomami mistrzow­
skimi. Spółdzielnia dzięki usłu­
gom uzyskuje rocznie dodatkowo 
4,5 min złotych.

Na zdjęciu: przymiarka w punk 
cie usługowym „Bytowianki”.

(bz)
Fot. Zbigniew Bielecki

Oferty SPT „Przymorze”
Zakłady gastronomiczne Słup­

skiego Przedsiębiorstwa Tury­
stycznego „Przymorze” oferują 
pomoc w przygotowaniach do 
świąt. Motel „Przymorze” w Słup 
sku organizuje w dniu 23 grud 
nia br. w godzinach 10—17 kier 
masz świąteczny wyrobów gar­
mażeryjnych i ciast z 20 proc. 
bonifikatą. Dzień wcześniej, 22 
grudnia, odbędzie się kiermasz 
wyrobów garmażeryjnych w re

Remont urzędu

Debrzno. Władze miejsko-gminne 
w Debrznie zajmują niewielki budy 
nek wymagający generalnego re- 
monitu. Kilka wydziałów mieści się 
w innych punktach miasta. Nie u- 
łalwio to obsługi interesantów, zwla 
szcza tych z terenu gminy. Za kil­
kanaście miesięcy sytuacja ta uleg 
nie jednak zmianie, bowiem trwają 
obecnie prace budawiano-remento-

stauracji „Zamek” w Byitowie. 
Natomiast kawiarnia „Francisz­
kańska” w Słupsku do dnia 22 
grudnia przyjmuje zamówienia 
na ciasta świąteczne. Można za­
mówić i kupić na wynos z 20 
proc. bonifikatą makowiec, ser­
nik wiedeński, tort węgierski, ro 
ladę, murzynka oraz wuzetkę. 
Odbiór ciast, cd rana w Wigilię.

(stemi)

we. Po ich zakończeniu zwolnione 
zostaną pomieszczenia zajmowane 
dotychczas przez Urząd Miejsko- 
-Gminny w Demu Kultury oraz 3 
mieszkania.

Pomimo kłopotów lokalowych wła 
dze Debrzna, jako jednego z nie­
licznych mliasteczeik tej wielkości, 
opracowują plan przestrzennego za 
gospodarowania miejscowości do 
irciku 2000. Zatwierdzenie planu o- 
raz oddanie do użytku oczyszczalni 
ścieków, to podstawowe warunki 
szybszego rozwoju budownictwa, 
szczególnie jednorodzinnego, (ho)

Radca prawny...
Wojewódzkiego Ośrodka Spo­

łeczno-Prawnego Związku Soc­
jalistycznej Młodzieży Polskiej 
będzie dziś do dyspozycji wszyst 
kich zainteresowanych w siedzi­
bie ZW ZSMP (al. Sienkiewicza 
21, tel. 23-82 lub 60-80) w godz. 
18^—18. Można u niego zasięgać 
bezpłatnych porad z zakresu 
prawa karnego, cywilnego, ro­
dzinnego, administracyjnego i 
prawa pracy, (jel)
Nowa wystawa w Zamku

Słupsk. Dzisiaj, 20 tom. o godz. 
12 w Zamku Książąt Pomorskich 
nastąpi otwarcie wystawy pt. 
,,Twórczość ludowa i pamiątkar­
ska Pomorza — Słupsk 84”. Eks­
pozycja obejmie rzeźbę, malar­
stwo zdobnictwo i rękodzieło lu 
do-we. Zgromadzone prace napły­
nęły na 5 konkurs twórczości 
łubowej i pamiątkarskiej. Pod­
czas otwarcia wystawy ogłoszo­
ne zostaną decyzje jury, a na­
stępnie wręczenie nagród wyróż­
nionym. (a)
„Disco-Sławno 85”

Sławno. Sławieński Dom Kul­
tury jest organizatorem I Woje­
wódzkiego- Turnieju Tańca „Dis­
co” — Sławno 85. Impreza od­
będzie się 16 lutego przyszłego 
■roku w sali widowiskowej SDK.

Zgłoszenia chętnych na kartach 
uczestnika, przyjmuje do końca 

■ stycznia 85 r. sekretariat SDK, 
Sławno, ul. Cieszkowskiego 2 
(tel. 36-00). Regulamin turnieju 
można otrzymać we wszystkich 
doimaćh kultury na terenie woje 
wódźtwa słupskiego, placówkach 
ZSMP, ZMW i OS1R. (a)

Pies przyjacielem 
człowieka,
ale czy z wzajemnością

Miarą człowieczeństwa, mię­
dzy innymi, jest humanitaryzm, 
Cóż, kiedy zdarza się, że bar­
barzyństwo zwierząt mniej szo­
kuje, niźli zachowanie myślącycn 
cywilizowanych ludzi.

— Niedawno, 7 grudnia — pi 
sze Czytelniczka — został po­
trącony na ul. Grunwaldzkiej w 
Słupsku . pies. Leżał na środku 
jezdni, omijany przez samochody. 
Razem z sąsiadką przeciągnęłyś 
my psa na chodnik. Mógł tylko 
ruszać głową, skamlał i trząsł 
się z zimna. Zatelefonowałam do

lecznicy, lecz męski głos oświad 
czył, że do psów się nie jeździ, 
trzeba go przywieźć. Nie porno 
gły moje tłumaczenia, iż nie 
mam czym dostarczyć bezwład­
nego psa, ponadto może być eho 
ry na wściekliznę.

— Nie wiedziałam co robić, 
do kogo zwrócić się o pomoc, 
skoro odmówił jej weterynarz 
lekarz zwierząt. Wyniosłam psu 
trochę ciepłego mleka. Po pew 
nym czasie psem zainteresował 
się sąsiad, który ponownie zate 
lefonował do lecznicy. Nie wiem, 
co powiedział, ale po 15 minu­
tach przyjechał mały fiat, z któ 
rego wysiadło dwóch mężczyzn, 
i zabrało ranne zwierzę, praw­
dopodobnie do uśpienia. Ważne, 
że przestał cierpieć.

— Tyle się u nas ostatnie 
mówi i pisze o pomocy i ochro 
nie zwierząt — kończy swój list 
Czytelniczka — a często są ta 
słowa bez pokrycia, (mim)

SŁUPSK — Słupski Teatr Drama- 
ma-tye-z-ny, godz. 10: „O dwóch ta­
kich co ukradli księżyc" wg- K. Ma 
Kaszyńskiego

CXI Ki no"
SŁUPSK

MILENIUM — Dziedzictwo (ang., 1. 
18) - g. 15.30, 17.45 i 20 

-POLONIA — Synteza (pol., I, 12) 
— g 15.30 oraz Obcy — 8 pasażer 
„NPstrcino" (ang.-USA, 1. 15) pan. — 
g. 17.45 i 20 — pożegnanie z filmem!

DELTA (Rędiziikcwo) — dziś nie­
czynne

'BYTÓW — Cały ten zgiełk (USA, 
1. 15)

CZARNE: PRZODOWNIK — Co
dzień bliżej nieba (pol., 1. 18); WIA­
RUS — Szpital „Britannia” (ang.. 1. 
18)

CZŁUCHÓW — Jak świat traci 
poetów (GSRS, L 13)

DAMNICA — dziś nieczynne 
DEBRZNO: KLUBOWE — Ucieczka 

z Alcatraz (USA, 1. 15); PIONIER - 
diziś nieczynne

DĘBNICA KASZUBSKA — dziś nie, 
czynne

KĘPICE — dziś nieczynne 
LĘBORK: FREGAHA — Wedle wy­

roków twoich (pol., 1. 15)
ŁEBa — dziś nieczynne 
MIASTKO — Piękna kurtyzana 

(chiński, 1. 15)
PRZECHLEWO — dziś nieczynne 
SIBM1RO WICE — Bajka opowie­

dziana nocą (radź ) oraz: Za rok nad 
Balatonem (NRD, 1. 15)

SŁAWNO — Czas dojrzewania 
(pol., 1. 15)

USTKA — Widlzi,a>dło (pol., 1. 18)'

Podajemy na podstawie informacji 
OPRF!

Wiadukt 
nie ułatwił życia 
załodze „Alki”
Słupsk. Z Chwilą otwarcia ru­

chu koloweigo po remoncie wia­
duktu przy ul. Szczecińskiej w 
Słupsku, nastąpiły też zmiany 
w kursowaniu autobusów WIPK. 
Nie wyszły one na korzyść do­
jeżdżającym do pracy w Zakła­
dzie Obuwia PZlPS „Alka”. 
Przedtem spod dworca kolejo­
wego bezpośrednio dowoził ich 
do zakładu autobus nr 2, obec­
nie mogą wsiąść w „dziesiątkę’' 
lufo „jedynkę”, zwiedzić „Zato­
rze”, tam złapać „trójkę” albo 
„ósemkę”, by w końcu dotrzeć 
do pracy.

Zakładowy tabor odbiera z po­
ciągów jedynie osoby rozpoczy­
nające zajęcia o godz. 3. Po 
czym aż cztery pociągi z Ustki, 
Białogardu, Lęborka i Szczecin­
ka dowożą sporą grupę pracują­
cych w „Alice” od godz. 7. Trze- 

Jba by im pomóc, (mim)

Dni Seniora
Czarne. Polski Komitet Pomo­

cy Społecznej zaprasza diziś naj­
starszych mieszkańców miasta 
i gminy na godzinę 11 do Miej­
sko-Gminnego Ośrodka Kultury 
ina uroczystość zorganizowaną z 
okazji Dni Seniora, (ho)

Perspektywa rozwoju 
zapaśnictwa

W Słupsku obradowała naj­
młodsza organizacja sportowa, 
Okręgowy Związek Zapaśniczy. 
Młody Zarząd OZZ powoli, ale 
systematycznie kładł podwaliny 
pod rozwój tej męskiej dyscypli 
ny sportu. Powstały nowe sekcje 
w Starcie Miastko i LZS Sław­
no. Okrzepły organizacyjnie już 
istniejące w Jantarze Ustka i 
Piaście Słupsk. Systematycznie 
szkoli się instruktorów zapasów. 
Odbywają się zawody młodzików 
i juniorów w Miastku i Słup­
sku. W tych ośrodkach do dy­
spozycji młodych adeptów zapa 
sów oddano ostatnio nowoczesne 
hale sportowe. W trakcie moder 
nizacji znajduje się również hala 
w Ustce. Rysują się perspekty­
wy rozwoju tej dyscypliny. Po­
le do popisu mieć będzie nowo 
wybrany Zarząd, którego preze 
sem zestal Zbigniew Kuśnierz.

(ebuar)

Słupscy strażacy 
dobrzy i w sporcie

16 i 17 bm. zostały rozegrane 
mistrzostwa wojewódzkie w te­
nisie stołowym dla funkcjonariu

szy pożarnictwa i członków o 
chotniczych straży pożarnych. W 
kategorii ochotniczych straży pu 
żarnych I miejsce zajął Andrzej 
Toman (Zakładowa OSP Bieso- 
wice ), II — Dagmar Rzoska 
(OSP Lębork), III — Andrzej 
Trowski (OSP Lębork). W kate­
gorii funkcjonariuszy pożarnic­
twa na I miejscu uplasował się 
strażak Karol Rudniak (Körnende 
Rejonowa SP w Słupsku,), II 
lokatę zdobył mjr Stanisław 
Frankowski (Komenda Wojewó­
dzka SP w Słupsku,), III — ju­
nak Zenon Grzybowski (ZSP 
Słupsk). W ogólnej klasyfikacji za 
rok 1984 zwyciężyła Komenda 
Rejonowa Straży Pożarnej w 
Miastku przed KRSP Słupsk i 
KRSP Człuchów, (mim)

Liga brydżowa 
na półmetku

Słupsk. W ubiegłym tygodniu 
zakończyła się pierwsza runda 
rozgrywek o mistrzostwo ligi o- 
kręgowej województwa słupskie 
go w brydżu sportowym na se­
zon 1984/85. Na półmetku roz­
grywek kolejność czołówki wy­
gląda następująco: pierwsze miej 
see zajmuje MLKS Piast Słupsk 
mając na koncie 230 punktów, 
drugie— MZKŚ Jantar Ustka — 
179 pkt., trzecie — TKKF Relaks 
Słupsk — 168 pkt, następne miej 
sea kolejno — MZKS Czarni II 
Słupsk — 165 pkt, AZS Słupsk 
— 151 pkt i Drogowiec Człuchów 
z dorobkiem 148 pkt. (a)

Przeciwdziałanie spekulacji maszynami rolniczymi
W miniony wtorek, pod przewodnictwem wicewojewody Borysa 

Drobko, obradowała w Słupsku Wojewódzka Komisja do Walki ze 
Spekulacją. Tematem posiedzenia był obrót ciągnikami i maszynami 
rolniczymi oraz metody i środki przeciwdziałania spekulowaniu tym 
towarem.

Zgodnie z wytycznymi ministra 
rolnictwa ii gospodarki żywnoś­
ciowej sprzedaż maszyn rolni­
czych odbywa się na 4 sposoby: 
rozdzielnictwa centralnego, na 
podstawie zaświadczeń wyda­
nych przez urzędy miast i gmin, 
według rejestru potrzeb zgłoszo­
nych przez rolników oraz na wol 
nym rynku. Rozdział maszyn de 
fićytowych/ określa dodatkowo 
uchwała wojewody wyszczegól­
niająca kryteria gospodarstw, któ 
re mogą być ich odbiorcami. Ko­
lejność nabywców, po zasięgnię 
ciu opinii samorządu wiejskiego, 
ustala naczelnik.

W porównaniu z innymi woje 
wództwami, gospodarstwa Słup­
skiego są nieźle zaopatrzone w 
maszyny rolnicze. Oblicza się, że 
za dwa — trzy lata nastąpi tu 
całkowite zaspokojenie potrzeb, 
jeżeli chodzi o ciągniki. Jak po­
informował na naradzie przed­
stawiciel Wydziału Rolnictwa, Go 
spodarki Żywnościowej i Leśnic­
twa UW, przeprowadzone kontro­
le wykazały, że rozdział limito­
wanego sprzętu jest prawidło­

wy, nie zaobserwowano przy pad 
ków odsprzedania maszyn.

Sprzęt sprzedają także składni 
ce WZSR „Samopomoc Chłopska” 
i placówki „Argomy” wg kolej 
ności zgłoszeń. Składnice prowa­
dzą zapisy rolników oczekują­
cych na maszyny czy narzędzia 
i konsultują je z naczelnikami 
gmin. W „Agromie” pierwszeń­
stwo zakupu przysługuje jed­
nostkom gospodarki uspołecznio­
nej. W mijającym roku firma ta 
sprzedała: 441 ciągników, 40 
elewatorów, 50 sadzarek do ziem 
niaków, 44 kombajny ziemniacza 
ne i 86 Bizonów. Bez przerwy 
posiadała na stanie: pługi, kulty 
watory, rozrzutniki obornika, roz 
siewacze nawozów, przetrząsacze 
do siana, snopowiązałki, rozdrab 
niacze i ładowacze obornika.

Zaopatrujące głównie rolników 
indywidualnych punkty WZSR 
„SCh”, trzymały się również o- 
gólnych zasad. Poza limitowany­
mi, największy popyt obserwowa 
no na przyczepy, roztrząsacze o- 
bornika, rozsiewacze do wapna i 
nawozów, pługi 2- i 3-skibowe,

siewniki zbożowe. Według kolej­
ności ustalonej przez naczelni­
ków sprzedawano również mło- 
carnie, snopowiązałki, kosiarki 
rotacyjne i przetrząsaczo-zgra- 
biarki. Również WZSR „SCh” 
stwierdza wyraźną poprawę w do 
stawach wszystkich rodzajów ma 
szyn rolniczych, dzięki czemu co 
raz większa liczba pozycji prze­
chodzi do wolnej sprzedaży. 
Prognozy na rok 1985 są jeszcze 
korzystniejsze. Rolnikom indy­
widualnym coraz częściej też 
umożliwia się zakup nadwyżek 
sprzętu z dostaw dla gospodarstw 
uspołecznionych. Korzystają też 
z wyprzedawanych przez nie 
maszyn i urządzeń, po jakimś 
okresie eksploatacji.

Według informacji złożonych 
przez firmy handlowe oraz Wy­
dział Rolnictwa, jedynie rynek 
używanego sprzętu jest trudny 
do opanowania. Handel nimi od­
bywa się niejednokrotnie za po­
średnictwem nieuczciwych pośred 
ników. Doszło również w dwóch 
minionych - latach (1982 i 83) do 
przypadków spekulacji nowymi 
maszynami wyprodukowanymi 
ponadplanowo w Fabryce Ma­
szyn Rolniczych w Słupsku, prze 
de wszystkim. W II połowie ro­
ku 1983 fabryka sprzedawała ma

szyny bezpośrednio rolnikom. Mi 
mo, że nabywanie ich było ob­
warowane zasadami, doszło do 
nieuczciwego handlu. Zawiniły 
urzędy gminy, wydając np. kil 
ka wniosków jednemu rolnikowi 
lub osobom, które miały maszy­
ny. Współdziałali ze spekulanta­
mi także niektórzy pracownicy 
„Famarolu”. Przed kilkoma dnia­
mi zapadł skazujący wyrok w 
stosunku do kierownika działu 
zbytu i eksportu oraz specjalisty 
do spraw kooperacji. Informujący 
o tym fakcie wiceprokurator wo 
jewódzki Janusz Wolski postulo­
wał o zachowanie większej o- 
strożności i kontroli przy rozdzia 
le i handlu maszynami rolniczy­
mi w każdej jednostce. W „Fama 
relu” sprzedaż taką definitywnie 
wstrzymano. Fabryka prowadzi 
ją z dobrym skutkiem poprzez 
jednostki handlowe, a tam nie 
notowano przestępstw. Dlatego 
We wnioskach końcowych wice­
wojewoda Drobko podkreślał 
zwłaszcza konieczność przestrzega 
nia zasad w ustalaniu kolejnoś­
ci nabywania i przydziałów ciąg­
ników i maszyn rolniczych w u- 
rzędach gmin. Jest tó bowiem 
jedyna sfera, która wzbudza kon 
trowersje wśród rolników.

Mirosława Mirecka

Pojazdy samochodowe Wojewódzkiej Kolumny Transportu Sani- 
tarnego, przeznaczone do obsługi lecznictwa zamkniętego i otwarte- r 
go, przechodzą obowiązujące przeglądy techniczne. Szczególnej do­
kładności wymaga się od pracowników zaplecza technicznego w okre 
zie zimy. Nie można w samochodach pominąć sprawdzenia układu 
hamulcowego, czy kierowniczego.

Przypominamy, aby róymież każdy użytkownik sprawdził stan 
techniczny swojego samochodu. Teraz, gdy często używamy świa­
teł mijania widać wiele pojazdów świecących jednym reflektorem. 
Najwyższy też czas, aby sprawdzić właściwe ustawienie świateł.

Na zdjęciu': Sylwester Stasiak kierownik zaplecza technicznego 
WKTS w Słupsku, przekazuje Józefowi Oleszczukowi kartę infor­
macyjną. o dokonanym przeglądzie technicznym OT-1 sanitarki, (bzi

Fot. Zbigniew Bielecki
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